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Naczelnik Państwa prosi o autentyczne wyjaśnienie Małej Konstytucji 


W BELWEDERZE CZY W SEJMIE. | 


Po dwudniowych obradach z przedsta- 
wicielami wszystkich sejmo - 
wych Naczelnik Państwa, jak już donosi- | 
liśmy, o: wygłosić przemówienie 
w sprawie przesilenia wobec reprezentan- 
tów Sejmu na zbiorowem posiedzeniu. W 
tym celu onegdaj po południu szef kance- 
larji Pig Naczelnika Państwa, p. Car, 
zawiadomił Marszałka Sejmu, że ary 
nik Państwa ma zamiar zaprosić do Belwe- 
deru przywódców stronnictw. P. Marsza- 
łek propozycję tę zakomunikował stronni- 
ctwom sejmowym. Przedstawiciele Związ- | 
ku Ludowo - Narodowego, Ch.-D., oraz N. 
Chrz. Str. Lud. dali odpowiedź odmowną, | 
twierdząc, że Konwent senjorów nie może i 
kiedy fa- | 
ktycznie szło nie o zwołanie do Belwederu | 
Konwentu senjorów lecz o zakończenie roz- 
poczętych narad z pr'ywódcam stronnictw 
na zbiorowej konferencji. Nierzeczowy ten 
argument prawicy, zwyczajny wybieg dla 
dokuczenia Naczełnikowi Państwa,. który | 
dziwnie świadczy o szczerości krzyku i ha- 
łasu endecji o rzekomem ich dążeniu do 
jaknajszybszego zlikwidowania przesilenia, 
wywołał nawet wśród najbliższych  sąsia- 
dów endecji odruch niesmaku. Jeden z 
przywódców prawego centrum Izby ode- 
zwał się ponoć: Idzie przecież o sprawę sa- | 
mą, a nie o sposób załatwienia. Nie może- 
my się bawić w sztukackie kawały! 
Jednak wobec tej opozycji prawicy 
kancelarja sejmowa zaproponowała Na- 
czelnikowi Państwa aby przybył do Sejmu 
na naradę z przedstawicielami stronnictw o- 
k 8-ej wiecz. Nadeszła odpowiedź. że 
aczelnik Państwa stawi się w Sejmie o g. 
8 m. 10. 
NACZELNIK PAŃSTWA W SEJMIE. 
* _ Jakoż o godz. 8-ej zebrali się w „po- 
koju Nr, 2* następujący posłowie: tow. 
Barlicki (P. P. S.), pp. Witos (P. S. L. 


* Piastf. Głąbiński (Z. L. N.), Skulski (N. Z. 


I.), Chądzyński (N. P. R.), Woźnicki (P. S. 
L. „Wyzwolenie*). Dubanowicz (N. Ch. Str. 
L.), Czerniewski (Ch.-D.), Federowicz (K. 
P. K.), Rosset (Zj. Mieszcz.), Śliwiński (P. 
SI L. lewica). Grynbaum (Żydzi), Hasbach 
(Niemcy), ks. Kotula (Kat.-Lud.). Obecny 
był również p. Marszałek Trąmpczyński. 
Narada zebrała się więz na „gruncie 
neutralnym”, jak żartowano w Sejmie, bo 
w sali przyległej do gabinetu Marszałka a 


| nie w samym gabinecie, 
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Punktnalnie o godz. 8 m. 10 przybył 
Naczelnik Państwa, przywitany przez dy- 
rektora kancelarji sejmowej, Naczelnik 
Państwa z przedsionka chciał już pójść na 


U Bee piętro, do sali Nr. 14, gdzie odby- 


poprzednie posiedzenie Konwentu se- 


orów, i dopiero p. Pomykalski wskazał, 


s 


t 


że obrady odbywają się na parterze, obok 
gabinetu Marszałka. 

- Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 8 
m. 15. Naczelnik Państwa zabrał niezwło- 
cznie głos i przemawiał prawie godzinę. Na- 
stępnie przemówił p. Trąmpczyński, które- 


mu Naczelnik Państwa krótko odpowie | 
| dział, poczem cpuścił Sejm o godz. 9,1 pół. 


Po wyjściu Naczelnika Państwa odbyła się 
krótka dyskusja i posiedzenie zamknięto. 
Obrady uznano za poufne i polecono p. 
Marszałkowi podać z ich przebiegu krótki 
komunikat do prasy. ? 


Po zakończeniu obrad p. Marszałek ' 
| wobec przedstawicieli 


prasy przedstawił 
rzecz następująco: 
KOMUNIKAT URZĘDOWY. 
Na życzenie Naczełnika Państwa odby- 


. ło się w Sejmie zebranie przewodniczących 


Klubów sejmowych, na kiórem Naczelnik 
Państwa osobiście złożył swą deklarację, 
jako rezultat dwudniowych konferencji z 
poszczególnymi klubami. 

W dłuwższem przemówieniu Naczelnik 
Państwa wyraził swoje watpliwości jak ma 
pojmować na mocy tak zw. Małej Konstytu- 
cji prawa i obowiązki Naczelnika Państwa 
przy tworzeniu nowego Rządu. Naczełniik 
Państwa mianowicie zażądał od Sejmu au- 
tentycznego wyjaśnienia art. 3 Małej Kom- 


| stytucji brzmiącego: 


„Naczelnik Państwa powołuje Rząd w 
pełnym składzie na podstawie porozumie- 
nia z Sejmem", a nasuwającego następu- 
jące pytania: 

„9 pk Z. wyraz „powołuje, miano- 
wicie, jaką rolę czynną wyraz ten przypi- 
suje Naczelnikowi Państwa; 

2) Co znaczą słowa: „na podstawie po- 
rozumiemia', mianowicie, kto w ostatecz- 
mo. decyduje; 

3) Co znaczy słowo: “t j. w jaki 
sposób ma być woła yk ej i AA Pe 

Naczelnik Państwa prosi o autentycz- 
ną odpowiedź ze strony Sejmu i to w jak- 
najkrótszym czasie. 

Zebranie przewodniczących klubów po- 
stanowiło uprosić Marszałka o matychmia- 
stowe zwołanie Komisji Konstytucyjnej na 
dzień dzisiejszy w eslm zaproj ia u- 
chwały w tej sprawie na plenarnem posis- 
dzeniu Sejmu, które prawdopodobnie od- 
będzie się w najbliższy piątek. 

ME 


kg 
Postanowienie zebrania przywódców | 


stronnictw o zwołaniu Komisji Konstytu- 
cvjnej i plenum Izby dla uchwalenia auten- 
tycznej interpretacji Małej Konstytucji wy- 
wołuje odroczenie rozstrzyśnięcia co do 
nowego Rządu. Przesilenie które trwa już 
drugi tydzień, przewleka się, gdyż dopiero 
po decyzji Sejmu można będzie przystąpić 
do zlikwidowania przesilenia na po 


WSZYSTKICH . 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1—2 pp. Za zwrot rękopisów redakoja nie odpowiada. Tel. fiedakoji 175-79, 
Wan pojedyścy w Wasa BO ok—u poini 30 m. 


Administracja czynna od 1© do 5-ej bez przerwy. Kasa czynna od ii do 2. Rachunki płatna w środy. 
Towarzysze i Towarzyszki! Reakcyjna większość sejmowa kuje nowe kajdany dla 
ludu roboczego. Ustawa wyborcza do nowego Seimu, oparta na pogwałceniu prawa 
równości obywatelskiej i fałszowaniu istotnej woli mas ludowych, musi się spotkać 
z protestem całej klasy robotniczej. Wzywamy Was przeto do masowych zgromadzeń 
Ani jednego robotnika i robotnicy nie moźe zabrak- 
nąć w szeregach naszej walki o demokratyczną i sprawiedliwą usiawę wyborczą. 
Centr. Kom Wyk. P. P. S. 


wach. które Sejm uchwali. Na wczorajszej , sprawiło duże wrażenie i stanowić będzie 


6. 


` 


AAN 


RAJÓ 


naradzie nie było mowy o kandydatach na 
prezydenta ministrów. ł 
Przemówienie Naczelnika Państwa 


Jak się „zwalcza drożyznę. 


$ 


i sach nie mamy własnego rodzimego Mar- 

| ka*Twaina. Znalazłby on bowiem w całej 

„antydrożyźnianej akcji i w całej wogóle 

polityce gospodaczej Rządu i Sejmu takie 

skarby mómowolnege a groleskowego hu- 

moru. że zbiedzeni ludziska lepiejby się u- 

bawić mogli, niż głośnemi swego czasu ©- 

| brakami wyborczemi humorysty amery- 
| kańskiego. 

Cała bowiem dotychczasowa „walka 
Rządu z lichwą żywnościową, to jedna wiel- 
ka farsa, klóra przestała olburzać a tylko 
rozśmiesza. 

Zaczęło sie od płaczliwego manifestu 
| do paskarzy, żeby przecież okazali jakieś 
względy „dla ojczyzny” i nie wygłałizali 
jej. Odezwa tą paskarze wzruszyli się tak 
dalece, że ceny artykułów żywnościowych 
Śrubewać zaczęli coraz wyżej. Rząd okrył 
się śmiesznością a paskarze kpili... 

Potem przybyły b. buńczuczne uchwa- 
ły Rady ministrów, że ani państwo, ani 
gminy mie będą podwyższać żadnych opłat 


ŁACZCIE. Się ! 


l 


| Co za szkodę, że w tych ciężkich cza- | nikom wszystkie bramy i udzieta zezwole- A 3 


' misji sejmowej i tak już łaskawie obniżo- 


i że kupcy również „nie powinni‘ (!) pod | 


wyższać cen tewarów. 'Wkrótce potem sam 
właśnie Rząd pedwyższył znacznie taryfy, 
dła, podatki spożywcze i & d., za rządem 
poszły gminy. A co do paskaszy, to ci wo- 
gółe nie troszczyłi się o żadne uchwały 
Rzadu. zgóry wieśdzą:, jaka wagę do nich 
przywiązywać można. 

I drożyzna rosła sobie spokojnie, ni- 
czem absolutnie nie krępowana.. Paska- 


wodowych rzezimieszków, a Rząd chadzał 
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Ceny ogloszeń : 
w tekście (przed kron) Mk. 5 


= Nekrologi $ 

ma zwyczajno „ 65 
E3 drobne za jeden wyraa „ 80 
© (eny ogłoszeń nalsży rozumieć 


za wiersz wysokośc í milimetr s 


Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% drok 

Fantazyjne i tabele (bilanse) 505 „ 

Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Adni 
nistracji o 19 drożej, 

' Każda nowa podwyżka laryfy obowląs 
zuje wszystkie przyjęte ogloszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zás 

wiadomienia, 
a terminowy druk ogłoszeń administracja 
nie odpowiada 


PAPA N OAE E A 


Admin. 129-13. 


przedmiot dzisiejszych obrad stronnictw. z 
O godz. 5-ej zebrać się ma Komisja Kone 
stytucyjna. AE. 


nia na „legałny* wywóz za granicę czyli na 
odebranie krajowi. przeszło 25.000 wago- 
nów. to jest przeszłe 250 miljowów kiłogra 
mów zboża. Jeżeli do tego doliczy się żb- 
że, wywiezione przy tej okazji nielegalnie 
pod dyskretnie przymrużonem oczkiem tó- 
żnych „nadzorów“ — ło cyfra powyższa 
wzrośnie więcej niż w dwójnasób. ZAB 
A pożytek dła kraju? Zamiast prore- 
kowanej „taniości”, negła zwyżka cen zbo- 
ża, pieczywa i wszelkich produktów mącz- 
nych. Kzad się ponownie ośmieszył, a pa- 
skarze rolni zacierali ręce z radości, bo 
zrobili przecież złoty interes: sprzedali za 
granicę zboże z grubym zyskiem, w kraju 
zaś. dzięki wywozowi, wyśrubowałi ceny 
i w ten sposób z lichwiarskim procentem 
odbili sobie daninę, która złożyli „ojczye 
źnie w ofierze”, a którą im jeszcze w ko 


o. = 
To ogołacanie kraju z żywności stery 
rządzące usiłowały usprawiedliwić potrze- 
ba sprowadzenia różnych rzeczy, niezbęd- 
nych do „podkiesienia produkcji rolnej"... 
Wszakże na ten sam cel Rząd do koń- 

ca grudnia z. r. udzielił obszarmikom gwa- 


| rancji w sumie około 70 miljardów mk.! Że 


' na tych miljardach zyskali spekulanci zbo- 


rze łupili kraj i ludność z cała precyzja za- | 


sobie w glorji swych dziecinnych manifes- ; 


nie“ drożyzny... 
Obiecywał np. Rząd „zwallczać” dro- 
żyzne masła w ten sposób, iż przyrzekł za- 
wiesić ogromnie wysokie cło przywozowe, 
co miało umożliwić sprowadzenie tańszego 
masta z Danji. Prasa warszawska obli- 
czała już, jakie to będzie w stolicy masło 
„tanie“. Rok prawie minął od tego czasu 
i wszystko skończyła się na obietnicach... 
Aż oto przyszło obiawienie p. Michał- 
| skiego — niczem proroctwo św. Brygidy!— 
| który z matematyczną niemal dokładnoś- 
cła. jako że umie dobrze liczyć, 
dział, iż damina sprowadzi, bo sprowadzić 
„musi“ powszechne  potamienie Środków 
spożywczych. Na ziszczenie przepowiedni 
p. Michalskiego czekala ludmość, jak na wy- 
bawienie. Tymczasem akurat w chwili, gdy 
konieczność zapłacenia daniny H“ 


e e e e | MALL I i | MM a 


tów i uchwał, bawił się dalej w „zwalcza- | 


| na tem zyskał dotad przemysł krajowy, na 
| którego rozwój drożyzna zboża i wogóle ży- 


zapowie- | 


| w którego imieniu p. Michałski taką „woś- 
i nę” paskarstwu zapowiadał, gróźb swych 
obszar-- nie brał na serjo, wiedząc, że wszystkie te 


'chałskiego w Sejmie. - Pamiętamy, jak ta 


żowi, to rzecz znana. Co jednak zyskał na 
těm kraj. tego napevno ani Rząd ani Sejm 
powiedzieć nie potrafi... 39] 

Komu zresztą — poza obszarnikami — 
ta „podniesiona produkcja” ma służyć, Sko- 
ro znaczna jej część wywozi się z kraju, a 
reszta z powodu wygórowanych cen, jest 
dla ludności przeważnie niedostępną? Co 


wności, tak hamująco wpływa? 

A oto nowy akt komedji „anty-d 
źnianej' — exposé budżetowe p. min. Mi- © 
p. Michalski, mówiąc o drożyźmie, 
rzom srogo się „odgrażał ': 

..„Rząd nie omieszka”, „Rząd nie za- 
waha się ewentualnie (!7* i £ p. REY 

Zapytaliśmy wówczas w „Robotniku* 
dlaczego minister skarbu poza pustemi © ` 
biecanikami, nie powiedział nic konkretne= -— 
go o tém, czy Rząd, który dotad tak biemie 
się zachowywał. ułożył sobie wogóle na 
przyszłość jakiś Ścisły plan walki z droży- 
zną?! 0 

Oto, rzecz prosta, dlatego. bo sam Rzad, 


U 


b czał 


ki, 


„ROBOTN IK", wtorek, 13 czerwca 1922 r. 


Ńr. 158 


„_ Konferencja Międzydzielnicowa---we wtorek dnia 13 czerwca o godz. 7-ej 
Miecz, punktualnie odbędzie się Konferencja Międzydzielnicow 


8 Okazało się to niebawem. W mowie 


swej p. min. M. dawał do zrozumienia, że 


Rząd „nie cofnie się (1) ewentualnie“... | 


przed zamknięciem granie dla wszelkiego 
wywozu żywności z kraju? Kraj cały krzy- 
głośno, by gramice zamknięte czem ry- 
chlej i jak najszczełniej — lecz był to głos 
wołającego na puszczy... 
Ai zy Rzad zdaje sobie sprawę, jak WSZy- 
e te czcze obiecanki i dziecinne pogróż- 
autorytet jego... padnoszą?!... 
_ Stworzono wreszzie Nadzwyczajny Ko- 
misarjat do walki z drożyzma. 

Jak ta „nadzwyczajna walka“ w prak- 
iyce wygląda i jakie ma skutki — o tem 
pomówimy ; 

Kez. 
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Przygoda Rappoparta 


w Moskwie. 


Bardzo zabawna przygoda spotkała komunistę 
trancuskiego Rappoporta, który dawniej był mień- 
szewikiem, w czasie wojny był zagorzałym zwolen- 
nikiem walki „aż do zwycięstwa” Francji, a dziś 
jest komunistą, 

Pojechał w odwiedziny do Moskwy. Niewiado- 
mo, czy z ramienia swej paftji, czy też w charak- 
terze prywatnym. Dla otstrożności wybrał się do 
Mekki bolszewickiej po przez... Genuę, gdzie ze- 
tknął się z dygnitarzami sowieckimi i badał, jaki 
jest ich stosunek doń, Albowiem Rappoport, który 
tyle juź przechodził „ewołacji”, był współpracow- 


| nikiem pisma „Journal du' Peuple", którego redak- 


tor Henri Fabre właśnie w ostatnich dniach został 
usunięty z partji komunistycznej na rozkaz Mos 
skwy za krytykę urzędowego komunizmu. Rappo- 
porta obleciał strach: oto bowiem w r. 1918 on pi- 
sał w tym heretyckim dzienniku takie same rzeczy, 
za które obecnie wydalono Fabre'a. 

W Genui Rappoport pokłonił się nisko Czi- 
czerinowi, uścisnął serdecznie rękę b. carskićmu 
generałowi Nowickiemu, wreszcie ruszył razem z 
'Joftem do Moskwy. Na granicy Rosji sowieckiej 


= .przeleciały Rappoporta dreszcze uwielbienia, czy 


też strachu, dość, że wysłał do Lenina czołobitną 


a depeszę, w której składa mu hołdy najuniżeńsze i 


zapewnia o swem bezgranicznem oddaniu, 
W Moskwie przyjęto go też z honorami niela- 


4 da. Odbyła się defilada wychowańców szkoły ofi. 


cerskiej, w „Izwiestjach” ukazał się artykuł powi- 


E talny z biografją gościa, odpowiednio „okraszoną” 
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"ści, którzy aczkolwiek dzielni, 
służbę nocną 
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na jego korzyść. Zaproszono go na posiedzenie so- 
,wietu, gdzie Rappoport unosił się z zachwytu nad 
Resją sowiecką i solennie przyrzekł, że prołetarjat 
francuski spłaci niezadługo swój dług wdzięczności 
wobec Rosji w postaci rewolucji. 

Rappoport był już zupełnie szczęśliwy i z nad- 
miaru szczęścia, widocznie, stracił równowagę i oœ- 
stroeżność, Oto bowiem 23 maja umieścił artykuł 
w „łzwiestjach” o stosunkach francuskich, I — o 
zgrozo! — jak grom z jasnego nieba spadł nań 
gniew gromowładnego napoleonka Trockiego. Jak- 


_ by go czart skusił, a meże sami bolszewicy sprowo- 


howali go, by później wziąć na męki?! 
W artykule swym Rappoport na początku, jak 


= przystało na „czystego” komuniste, w oszczerczy 


spasób napada na socjalistów francuskich, następ- 


EE WZ O WA O O 


; nie zaklina się, że komuniści francuscy czynili 
wszystko, co było w ich mocy, by wydrzeć związki 
zawodowe z rąk Jouhaux i Merrheima. „Ale rezul- 
tat był opłakany”* — płacze Rappoport, Bo oto 
związki dostały się w ręce anarchistów, którzy o- 
| głosili niezależność związków od Moskwy i odrzu- 
cili hasło dyktatury proletarjatu. Kończy zaś Rap- 
poport swój artykuł nieśmiałą prośbą pod adresem 
| Kremlinu, aby obchodzono się ostrożnie z komuniz- 
| mem francuskim, przyznając mu pewnego rodzaju 
niezależność od 21 warunków, które są „naturalnie 
(!) obowiązujące dla wszystkich sekcji Międzyna- 
rodówki komunistycznej”, ) 
Upłynęło dwa dni i jak nie chłaśnie drogiego 
gościa „sam“ Trocki w tychże „Izwiestjach"!... Oto 
naprzód oświadcza Rappoportowi, że we Francji 
dawnoby już wybuchła re cja, gdyby nie szkod- 


patruje się w prośbie Rappop. „aluzji”, czyli po- 
prostu chęci wykręcenia się z 21 powrozów bolsze- 
wickich, zwłaszcza — dodaje Trocki — że Rappo- 
port jest członkiem Komitetu Centr. partji francu- 
skiej, Następnie Trocki — głównodowodzący armji! 
— cedzi przez zęby: „Należy spodziewać się, że 
towarzysz Rapp., znajdujący się obecnie w Mo- 
skwie, (Boże, coby Rappoport dał, żeby się znaleźć 
w owej chwili w kawiarni paryskiej!) nie odmówi 
Międzynarodówce prawa i obowiązku rózstrzygania 
kto może być jej członkiem”. A dalej: „Ktokolwiek 
oświadczy swą solidarność z Fabrem, jest „auto- 
matycznie wydalony z naszych szeregów”, Partja 
francuska żąda niezależności? Moskwa może jej 
udzielić niezależności, ale tylko wtedy. gdy ona za- 
bierze się do akcji (czytaj „putschu”), Tymczasem 
Rapp. usypia tylko partję, odciąga od akcji, a stąd 
powstaje kryzys, Wreszcie Trocki poleca  partji 
francuskiej, aby politykę swą poprowadziła wlewo, 
| a nie wprawo i zapowiada, że Moskwa uczyni wszy- 
stko, aby „przywrócić partji francuskiej ducha, u- 
pragnionego przez.. masy francuskie”. 

Co też ten biedny Rapppoport pocznie po po- 
wrocie do Paryża? Tu już chyba cały tom wrażeń 
„eniuzjastycznych”" z pobytu w Moskwie nie uratu- 
ie go od konieczności okazania barwy politycznej, 

Ale z ostatnich wydarzeń w francuskiej pa:tji 
kemunistycznej (która zresztą nigdy nic wspólne 
go z komunizmem nie miała, prócz warcholstwa i 
dążności rozłamowych) i z artykułu Trockiego wy- 
nika niezbicie, że partja ta, jak wszystkie inne 
partje komunistyczne, znajduje się w stanie zupeł- 
nego rozkładu. 


tęc Rzy; Bro DŻ. PARC A, TERZ M EIOBA PARE PCE ERE D S g 
Bankructwo związków 

zawodowych w Rosji 

„Biuletyn rosyjski", wychodzący za gra- 


nn e n a a 


nicą, podaje ciekawe wiadomości o upa | wania uchwał przz nich pedpisanych, w 


związków zawodowych w Rosji sowieckiej. 
Z rozpoczęciem „nowego kursu” w r. ub. 
belszewicy ogłosili też nowe tezy dla związ- 
ków zawodowych, jak np. dobrowelna przy- 
należność do związków, utworzenie fundu- 
szów straikowych, pokrycie wydatków z 
własnych dochodów i t. p. 3 

Ale wszystko to pozostało na papie- 
rze. „Dobrowolne przyjmowanie członków 
odbywa się w ten sposób, że się ich na no- 
wo regestruje, ałe nie każdego robotnika po- 
iedyńczo według ich woli, lecz masowo 


liwa akcja». Henri Fabre'a. (O, zginąłem, myślał | 
Rap, czytając ten artykuł, A więc nie zapomnieli | 
i nie przebaczyli mi grzechów?). Dalej Trocki do- | 


AIAS A ORA RZEZ Z RZY APO RA 


wciąga się na listy wszystkich zatrudnio- 
nych w danym zakładzie. I to przymuso- 
wo, a kto nie zgadza się, zostaje wydalony. 
iema więc mowy o dobrowolnej przyna» 
leżności do związków. 
Wkładki odciąga się od płac, przy- 
czem istnieją takie porządki sowieckie, że 
władze centralne nawet nie wiedzą, czy 
istotnie wszyscy ci, którym  odciąga się 
wkładki od zarobków, należą do związków. 
| Od 1-go marca związki miały z własnych 
| środków pokryć swe wydatki. Termin prze- 
dłużono do 1-$o kwietnia, ale większa część 
| związków skarży się, że grozi im bankru- 
ctwo, z chwilą gdv straciły zasiłki państwo- 
| we. Skutek jest ten, że liczne związki na 
| prowincji zwinęły swą. działalność, ponie- 
waż funkcjonarjusze nie otrzymywali pen- 
sji. 

A. co uczyniły właściwie związki zaw. 
dla polepszenia bytu robotników? Nic. Po- 
łożenie materjalne robotników jest coraz 
| gorsze. Płaca spada coraz niżej, a bezro- 
| bocie przybiera olbrzymie rozmiary. Cen- 
| tralna Rada Gospodarcza w sprawozdaniu 
j swem dla Wszechros, Centr. Kom. Wyk, 
| stwierdza że płaca obecna wynosi 15%), 
t. į. mniej niż *le płacy przedwojennej'i że 
wskutek tego położenie uważać należy. ja- 
ko katastrofalne. („Trud” Nr. 89), A do 
tego dodać nalsży, że od szeregu miesięcy 
pracownicy wogóle nie otrzymują płac. Na 
Ukrainie władze sowieckie teraz dopiero 
szukają środków na opłacenie pensji za 
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W dniu 30 marca 1922 r. została za- 
warta umowa zbiorowa dla ordynarjuszy 
na rok 1922/23, podpisana przez Zarząd 
Główny Zw. Rob. Roln. i Zarząd Główny 
Zw. Ziemian. 


W dniu 4 kwietnia 1922 r. została za- 
warta ramowa umowa dla robotników 
dniówkowych. 


W dniu 5 kwietnia 1922 r. zawarte zo- 
stały umowy dla robetników, rzemieślni- 
ków i komorników. Wszystkie te umowy 
zawierane były w ministerjum pracy przy 
udziale Aiemiwk w min. rolnictwa i 
dóbr. państwowych. Umowy te są wydru- 
kowane w „Monitorze Polskim” w Nr. 91 
z dnia 21. kwietnia r. b. Jednakże mimo zu- 
pełnie oficjalnego załatwienia tych spraw 
przez przedstawicielstwo robotników i pra- 


' codawców, którzy zobowiązali się wobec 


swoich organizacji do selidarneśo wykony- 


niektórych powiatach ziemianie zwalczają 
zawarte umowy. 

Zarząd Główny Zw. Rob. Roln. z całą 
sumiennością iązania swoje wypeł- 
nia, jak również jego oddziały. Dla ścisło- 
ści zaznaczyć musimy, iż w egromnej więk- 
szości wypadków oddziały Zw. Ziemian 
lojalnie wypełniają zebowiązania wobec 
swojego Zarządu Głównego. Istnieje 
wszakże kilka powiatów, które warchelą i 
przez to zagrażają spokejowi publicznemu. 


a. 


styczeń i luty. Na obszarze Uralu zalegle 
płace wynoszą 200 muljardów, wskutek cze- 
go 30 tys metalowców skazanych jest na 
pastwę głodu („Trud”, Nr. 75). W Mo- 
skwie i na prowincji z powodu zalegania z 
płacami wybuchają żywiołowe strajki, 

A dalej: robotnicy pracują na akord (w 
dwu największych zakładach państwowych, 
w fabrvce broni i nabojów). W miarę po- 
większenia wydajności pracy, stawki za- 
robkowe zmniejszają się. Wskutek tego ro- 
botnik by jako tako wyżyć, musi praco- 
wać 10 — 12 godzin, a jeżeli pracuje tvlko 
8 godzin, zmuszony jest dodatkowo praco- 
wać w zakiadzie prywatnym, lub w domu. 
Związki doskonale wiedzą o tem ale nie 
ruszają palcem, by zmienić te stosunki. 

Gdyby w Rosji istniała elementarna 
| wolność powstałyby “żywiołowo prawdzi- 
| we, t. j. klasowe związki zawodowe, mają- 
| ce na cełu przeciwdziałanie wyzyskowi ze 
| strony kapitalistycznego „nowego kursu“ 
| sowięckiego. Ale w obecnych warunkach 
| niema mowy 9 tem: teror bolszewicki unie- 
| możliwia nietylko polityczną, ale też żawo- 
| 
| 
| 
i 


dową działalność robotników. I na takich 

organizacjach, będących zaprzeczeniem 

związków. zaw. i pędzących suchotniczy ży- 

wot — bolszewicy chcą zbudować  „czer- 

wona” międzynarodówkę zawodową, my- 

dląc oczy robotnikom zachodnim o „potę- 
| dze” bolszewickich związków, o miljonach 
| członków i t. p. 


-.,WARCHOŁY. 


| Na czoło tych powiatów wysuwają się 
| powiaty: błoński z osławionym p. Hoze- 
| 1em na czele, i olkuski, gdzie w większości 
i wypadków posiadacze ziemscy są to ludzie 
o bardzo niskim poziomie kulturalnym, 
którzy z spokojnem sumieniem wyciągają 
z robotników ostatnie soki. 

Na dzień 20 czerwca w pow. błońskim 
naznaczona jest po raz trzeci Komisja Po- 
lubowna dla załatwienia spraw, Związą- 
nych z umowami zbiorowemi, o których by- 
ła mowa wyżej. Jesteśmy przygotowani ną 
to, iż i tym razem p. i 
mutami postara się rozbić Komisję. Dlate- 
go też uważamy za swój obowiązek podać 
do opinji publicznej, że o ileby komisja zo- 
stała rozbita przez oddział błoński Zw. zie. 
mian, to Zarząd Główny Zw. rob. rol. uży. 
je środków do zniewolenia warchołów zie- 
miańskich pow. błońskiego do należytego 
uszanowania uchwał i zobowiązań, wynika- 
jących z zawartych umów w Warszawie, 

Jesteśmy przekonani, iż Zarząd Głów- 
ny Zw. Ziemian z tego rodzaju bezpra- 
wiem, jakie się dzieje na terenie pow. błoń. 
skiego, nic wspólnego nie ma. |. 

Ale dobrzeby było, żeby Zarząd Gł, 
Zw. Ziemian zajął w tej sprawie wyraźne 
stanowisko i oświadczył publicznie, iż nie 
selidaryzuje sie z akcją owych panów z 
Błońskiego i Olkuskiego. 


J. Kwapiński. 
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JULJAN MILKO. 


ZDRADA. 


(Dokończenie). 


. Kiedy zbłiżył się do stołu postać roz- 
 wiała się a wtedy spostrzegł, że kartka by- 
ła już zapisana. Po tem zeznaniu postano- 
wiono więcej nie poruszać tej sprawy, aby, 
jak się wyrażali ze śmiechem „nie spłoszyć 
ducha“, który im tak wielkie oddawał ustu- 
gi, niczem najidealniejsza służba wywia- 
dowcza. Mimo wszystko, niewyjaśnienie 
tej zagadkowej sprawy nie dawało im spo- 
koju i nieraz z prawdziwym, c 
. lękiem, brali w dłonie ten koślawy skrypt, 
a już najbardziej byli tem przejęci telefoni- 
jednak na 
zychodzili niechętnie, oba- 
wiając się wałczyć ze „złym duchem”, jak 
; ili, 

Po kilku dniach znów pułk szesnasty za- 
czął przygotowywać się do akcji, mającej 
na celu odzyskanie za wszelką cenę utraco- 

nych pozycji. Przygotowania do walki od- 
były się jak najskrupulatniej., Każdy nie- 
omal pluton miał wydane odpowiednie roz- 
kazy i swój szczegółowy plan działania w 
związku z ogólną akcją. ny atak roz- 


~ począł się o godzinie 3-ej rano i na dany 


ompanje szturmowe wysunęły się 


naprzód. W tej samej jednak chwili rosyj- 


skie reflektory oświetliły całe przedpole, 


kilkanaście karabinów maszynowych zaczę= 
ło swój złowrogi trajkot, a cała linja nie- 
przyjacielska buchnęła salwami karabinów. 

Zaskoczeni tym żołnierze zaczęli się 


mieli wiadomości o przedsięwziętej akcji. 
Teraz szeregi nieprzyjacielskie runęły w 
całej potędze na oszołomione wojska. Po 
kilku przeprowadzonych kontr-atakach, mi- 
mo szalonego oporu ze strony przeciwnej, 
nieprzyjaciel zdobył pozycje i pchał raz 
wraz całe szeregi sił naprzód. Widocznem 
się stało, że zamierza on przerwać linję. 
Wojska zaczęły beżładnie uciekać, Kompa- 
nja telefoniczna wycofała się również po- 
śpiesznie z wyjątkiem jednego żołnierza, 
niejakiego Ułaszyna, którego towarzysze 
nie mogli w żaden sposób z głębokiego snu 
obudzić. Wojska rosyjskie zajęły jaż pra- 
wie wszystkie obronne linje i na dobre za- 
częły zagospodarowywać się w zdobytych 
magazynach, kiedy Ułaszyn zbudził się i z 
przerażeniem poznał, że jest otoczony przez 
nieprzyjaciół. 

Właśnie jeden z sanitarjuszy, do- 
strzegłszy go, zbliżył się i nie pytając wca- 
le czy jest ranny, przygotowywał się z miej- 
sca do nałożenia opatrunku. Ale kiedy nie 
mógł doszukać się rany, począł badać Uła- 
szyna, dlaczego nie uciekł. Żołnierz zaczął 
dawać wymijaiące odpowiedzi, a w końcu 
zeznał, że widocznie pogrążony był w tak 
$łębokim śnie, iż nie mógł go nikt obudzić. 
Sanitarjusz zbadał żołnierza i stwierdził, 
że musiał on bvć pogrążony we śnie kata- 
leptycznym, gdyż cały był zimny jeszcze 
i wycieńczony, a oczy miał przygasłe, mae 
towe. Dowiedziawszy się, że był telefoni- 
stą przejmującym rozkazy, polecił go na- 
tychmiast jednemu z żołnierzy odstawić do 
dowództwa pułku. 

Ułaszyn  znalazłszy się w chałupie, 
gdzie pełnili służbe telefoniści, mimowoli 
wydał okrzyk zdziwienia. Zapytany przez 


chwiać, padać na ziemię i cofać. Pierwszy | lekarza wobec powiadomionych już o wszy- 
atak nie udał się. Widocznie moskale znów | 


stkiem oficerów, odpowiedział, że 
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miejsce Ułaszynowi. że będzie odstawiony z po- 


to jest mu znane, ale nie może wyjaśnić, 
kiedy i w jakich warunkach je poznał. 
Wówczas lekarz rozkazał mu napisać pa- 
rę zdań, a kiedy Ułaszyn uczynił to, lekarz 
pokazał mu zapisane przez niego kartki z 
rozkazami. Ułaszyn z przerażeniem wpa- 
trywał się w koślawe znaki, zmarszczył 
brwi, wzdrygnął się cały i pebladł. 

— To twoje pismo? — przerwał le- 
karz przykre milczenie, 

— Tak — wykrztusił Ułaszyn. 

— Od jakiego czasu zapadasz w te 
głębokie sny? 
Już oddawna. 

— Dlaczego nie powiedziałeś o tem 
lekarzowi pułkowemu? 

Ułąszyna zawahał się chwilę, a potem 
rzekł cicho: 

— Nie chciałem o tem mówić. 

— Czy zdajesz sobie sprawę coś dla 
nas dobrego zrobił w czasie twoich snów? 

Ułaszyn spuścił wzrok ku ziemi. 

— Czy myślałeś kiedy na jawie o wy- 
korzystaniu tajemnic wojskowych? 


— Masz nazwisko rdzennie rosyjskie, 
Czy czwiesz się Rosjaninem? 
— Nie — odparł twardo Ułaszyn, 
— A ojciec twój? 
— Ojciec był moskalem, 
p: Więc dlaczego ty nie idziesz za oj- 


. „= Matka była Polką — odparł chmur- 
nie Utaszvn. 

Lekarz ściąśnął brwi i chciał jeszcze 
coś powiedzieć. ale powstrzymał się i 
szedłszy od, badanego, odbył z oficerami 
naradę. 

Po długiem wvczekiwaniv jeden z ofi- 
cerów wyszedł z drugiej izby i oznajmił 


cem 


wrotem do swoich, a w nagrodę za wy- 
świadczoną przysługę pułkowi, wręczył mu 
kilkanaście banknotów. 

Ułaszyn spłonąwszy wstydem, wziął 
pieniądze, zasalutował i odszedł. 

Oszołomiony przypadkowem  odkry- 
ciem swej zbrodni, popychany co chwila 
przez eskortującego żołnierza, Ułaszyn 
wlókł się pochylony, jakby przytłoczony 
ciężarem swej przewiny, a przez czaszkę 
jego przewalały się czarne myśli i głuchy, 
tępy bół rozsadzał serce. 

Zdawał sobie teraz sprawę z jednego, 
a mianowicie, że musi coś postanowić nie- 
odwołalnie. Potem co zaszło, nie może się 
pokazać na Oczy w pułku, Nie miałby si- 
Iv przyjść do swoich, taić przed nimi pra- 
wdę i pełnić służbę dalej i znów zdradzać, 
Wyjawić zaś im wszystko — to śmierć i to 
śmierć haniebna, Umierałby jako zdrajca, 
Pozostać tu również nie sposób, bo go już 
znają i śledzić będą pilnie, a może zechcą 
wykorzystywać dla swoich celów jego sła- 

Zrozumiał, że niema dla niego drogi 
wyjścia, że jest osaczony. Tu wiedzą już 
kim jest, ale tam, tam przecie o niczem 
jeszcze nie wiedzą. ięc jest jeszcze ra- 


tvnek. Tak może być jeszcze uratowany, 


uratowany przez Śmierć, 

Dugo staczał zawziętą walkę z instynk- 
tem samozachowawczym, 

A kiedy w pewnej chwili podniósł o- 
czy spostrzegł jak żołnierz, który go pro- 
wadfił. oparł o przydrożne drzewo karabin 
i zapalał fajke, 

i Ułąszyn błyskawicznym ruchem schwy- 
cił karabin, ukląkł na ziemi, odciąśnął ku- 
rek, przystawił karabin do piersi i, pocią- 
śnąwszy za cyngiel, wystrzelił. 

Z jękiem padł krzyżem na ziemię. 


Hozer ze swoimi ma. . 


Zblizka i zdaleka. 


ERNEST SOLVAY. 

W Brukseli zmarł jeden z najwięk- 
szych Belgów, człowiek wielce ciekawy, po- 
tężny i bardzo oryginalny: Ernest . 
Każdy robotnik polski, losem 
Belgii, każdy student polski, który uczył 
się w którymkolwiek bądź z belgijskich uni- 
wersytetów, wie dobrze kim był Sołvay. I 
dobrze będzie, jeżeli my osobiste wrażenia 

ci spostrzeżenia zapiszemy tutaj ku powsze- 
zhnej wiadomości. Solvay był inżynierem 
belgijskim, który na ilari sowy w Bek: 
gji i w Rosji dorobił się wielkich nii gonećj 
a dorobiwszy się majątku, nie szukał zwy- 
| kłego jego klasie zadosyćuczvnienia na dro- 
dze próżności. Był twórcą. Chciał two- 
Jak dawniej 
- tak teraz w rozszerzonej dziedzinie firycz- 
_ mej i społecznej. 
; Nie czekając, aż państwo belgijskie w 
/ zrozumiałym, w oczywistym interesie po- 
stępu stwerzy Instytuty niezałeżnej pracy 
doświadczalnej, powołał do życia cały sze- 
reg takich instytutów: o ca RO 
prof. Heger'a, socjologiczny dla prz 
śnie czasu wojny zmarłege Waxweilera in- 
stytut handlowy (Wyższą szkołę handlo- 
wą). Posunął się następnie o stopień wy» 
` żej i rozumiejąc międzynarodowy charak- 
ter nauki, stworzył międzynarodowe insty- 


Solvay stworzył w nich ji owi 
S s w najlepsze 
dla przewodników i dla 
uczącej się młodzieży. Najnowsze wvna- 
lazki, ostatnie słowo nauki i techniki znaj- 
dowały w tych instytutach natychmiastowe 
zastosowanie. Sława tych instytutów roz- 
brzmiewała na obu półkulach świata. Nie- 
zależnie od tych własnych, z imieniem za- 
łożyciela związanych  instytntów, Solvay 
popierał wszystkie inne belgijskie ogniska 
nauki i oświaty. Wiele miłjonów otrzymał 
od niego stary uniwersytet brukselski. Nie 
będąc socialista, niechętnie nawet usposo- 
bierny dla kolektywizmu i wałki klasowej, 
będąc liberałem w sensie belgijskim, jak o 
tem świadczy list jego do naszego 
$o towarzysza bełgijskiego Anseele, 
kowany świeżo w bratnim naszym belgij- 
skim organie, „Le peuple”, Solvay zaopa- 
trzył partvine instytucje oświatowe w zna- 
czne fundusze. ; 
`I tak postępując nie hołdował bvnaj- 
mniej demagogji, niz lubił bowiem politvki 
* stromił a” niej i jeżeli ja te z 
przyjmowała. czyniła to dlatego, że - 
dmie sobie zdawała sprawę z pobudek, pod 
których rządem żył Sołvay i z cełów, do 
« których dążył. Dążył on, mianowicie, do 
mobilizacji wszystkich żywych sił w społe- 
'czeństwie, do stworzenia , w któ- 
rychby cała zawartość energji społecznej, 
żywa w społeczeństwie, mogła się ujawnić 
i w talentach skrystalizować, Solvay teor- 
je swoje wypowiadał w wielu bardzo Pri 
smach i czasopismach, które zakładał, 
Stworzył specjalną terminołogję PE 
ane b bn celów, do wird sią 
żył, Niektóre z tych terminów przyj 
Ew socjologów belgijskich, a miano- 
wicie w szkole W/axweilera. I w senacie 
belgijskim w którym Solvay pozostawił 
wyznawców, można często posłyszeć, jak 
terminy ,produktywizmu' albo „capacita- 
riatu' żyją w świadomości liberalnych se- 
natorów belgijskich. Pomagając powoły- 
wać do życia socjalistyczne instytucje ©- 
światy i kultury, tak bardzo rozpowszech- 
nione w Belgii, w najwyższym stopniu po- 
e, Solvay pozostawał wierny zasa- 
dniczej koncepcji swojego życia: stwarza- 
ia warunków, umożliwiajacych zupełną, 
bez reszty, mobilizację zdolności i talen- 
tów. rozsianych w kapitelistycznem, zato- 
mizowanem społeczeństwie dzisiejszem, a 
z braku odpowiednich warunków nie mogą- 
cym ujawnić się, albo ujawnione, całą peł- 
nią ukrvtej tajemniczej energji, zajaśnieć, 
Demokrata, wychodził z założenia rô. 
wności si! społecznych. Socjolog, obserwu- 
' jący wszystkie sprzeczności i antagonizmy 
życia społecznego pod rządem kapitalizmu, 
, pragnął tę równość zasadniczą i konstytu- 
cyjną dopełnić dobrobytem, tal:że zasadni- 
‘czym, możliwie powszechnym i coraz wzra- 
stającym. Liberał, praśnął, aby jednostka 
mośła rozwijać się zupełnie swobodnie. 
ważał bowiem, że tylko taka wolność mo- 
że współdziałać rozwojowi pojęć obowiąz= 
, ku i odpowiedzialności, 
Solvay sam wyrósł z niczego. Ani z 
soli. ani z roli, tviko z ciężkiej pracy. Pra- 
cował jako początkujący technik i inżynier, 
pracował też jako poiężny miljoner. Pra- 
cował w ciszy własnego laboratorium, my= 
śłąc, pisząc i czvniąc doświadczenia. Pomv- 
słami swojemi obdarzył wielu uczonych, 
którzy latami pracowali nad ich urzeczv- 
wistnieniem. Gdy Beigja została zajęta 
przez wojska niemieckie i wszystko, co by- 
ło polityczne uciekło z kraju Solvay po- 
/ został. Albowizm w ju pozostały ol- 

hrzymie masv bez pracy, skazane na ne- 
dze, na śmierć głodową. Solvay wyszedł 
< wtedv z laboratorjum chemicznego na uli- 
, ce: powołał do żvcia nieprzeliczone koope- 
| ratywy mieszkaniowe, restauracyjne i spo- 
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żyć 
krajach. Dlaczego życie 
ockefellera, nie zna i 


z inicjatywy bogaczy, którzy poezję życia 
swojego czy próżność życia widzieli 
nie w zdobywaniu najładniejszych koket i 
w nagrodach, na polu wyści- 


gowem, lecz w postępie nauki, sztuki 
urządzeń „ Dziś głucho o nich 
u nas. Miljonerów czy miljarderów nie brak 
w polskich bankach ani w ziem- 
skich maaned kredytowych. Nigdy z 
obnym wdziękiem nie tańczyły na ryn- 
a polskich miljony. Ale po wzory Sol- 
vay'ów trzeba jechać do Brukseli. I Ernest 
Solvay nie był przecież żadnym cudem: był 
tylko mądrym, ultalentowanym i przewidu- 
jącym przedstawicielem klasy swojej. Był 
też poprostu człowiekiem. 
Henryk Bezmaski. 


Bawili w Warszawie dzienmikarze włoscy, Go- 
rąco ich podejmowało społeczeństwo, a rządawe 
czynniki czyniły wszystko, co możliwe, aby tym 
przedstawicielom włoskiej opinji publicznej pobyt 
ich umysły i serca dla Polski jaknajlepiei usposo- 
bić, W liczbie tych dziennikarzy 


wienia, że w tym wachlarzw opinji reprezentowa- 
nych w Warszawie przez dziennikarzy włoskich — 
opinja „socjalistyczna, reprezentowana przez 126 
posłów w Izbie deputowanych — nie znalazła u- 
waględnienia. Nietylko socjalistyczna! Dla jakich 
powedów mie zmałazł się w liczbie gości włoskich 
przedstawiciel „Secole albo przedstawiciel „Cor- 
riere della Sera"? To już nie socjalistyczne gazety, 
sle kapitalistyczne i bardzo znane i bardzo rozpo- 
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Wybory ma Węgrzech. 
Pisaliśmy już o wynikach pierwszych 
wyborów węgierskich i o warunkach w ja- 
kich wybory te odbywały się Drugi: wy- 
, odbywające się w miastach i na pod- 
stawie tajności, przyniosły duże zwycięstwo 
socjalistem. Dość powiedzieć że w Ruda- 
pea socjaliści zdobyli 13 mandatów, 
ydat rządowy zaś tylko 1. Razem se- 
cialiści uzyskali 24 mandaty, co przecho- 
dzi wszelkie oczekiwania i wważać należy 
jako wielkie zwycięstwo partji socjałisty- 
cznej, działającej w strasznych warunkach, 
w atmosferze nieludzkich prześladowań i 
zwierzęcego rozbestwienia. 
Rząd otrzymał wprawdzie większość i 
wprowadza do parlamentu ok. 165 posłów, 
ale okoliczności w jakich większość ta do- 
szła do nie przysporzą rządowi 
ani siły ani autorytetu, Śmiało można po- 
wiedzieć, że 24 posłów socjalistycznych, o 
ile tylko rząd ich nie uwięzi więcej będą 
mieli powagi, aniżeli większość rządowa 
'wraz z jej oś i 
Żeby mieć pojęcie, jak rząd Herthy” 
i Bethlena przeprowadzał wybory, wc 
czy, gdv oprócz wymienionych już poprze- 
dnio aktów teroru, przyt obrazek 
wyhorczy w dużej osadzie w. ościańskiej 
Oroshaza gdzie miał się odbyć wybór uzu- 
pełniający między socjalistą a kandydatem 
rządowym. Otóż w dniu wyboru żandar- 
ini, policja, wojsko i detektywi zalęli miej- 
scowość, 600 agitatorów rządowych chodzi- 
ło od domu do dornu, wręczając kartki do 
głosowania z nazwiskiem rządowca, W pe- 
wnej gminie, gdzie przy wyborach głów- 
nych wszyscy (1200) mieszkańcy głosowali 
na  socjalistę, zjawił się wrzedstawiciel 
władz i oświadczył, że wszyscy otrzymają 
ziemię, o ile głosować będą na kandydata 
rządowego. Chłopi jednak odpowiedzieli, 
że uwierzą rządowi, jeżeli natychmiast ob- 
dzieli ich ziemią. Żandarmi etrzymali roz- 
kaz do spędzenia siłą włościan do urn wy- 
borczych, a wybory na wsi są jawne! 
Najciekawsze jednak, że gdy w dniu 
głosowania zjawił się we wsi wybrany już 
na posła socjalista Peyer, policja natych- 
miast zaaresztowała go i tegoż dnia wyda- 
liłc. jako „elemeni niepożądany” na prze- 
ciąg 5 lat, wyznaczając termin co do sekun- 
dy (czas odjazdu pociągu). Przeciwko te- 
mu rozporządzeniu niema żadnego odwoła- 
nia i poseł, którego tysiące obywateli po- 
wołało do parlamentu, nie będzie miał pra- 
wa podczas sprawowania swego E 
odwiedzić pewnej miejscowości we włas- 
nvm kraju, czyli będzie miał mniej praw, 
aniżeli zwykły obywatel państwa 


Kronika sejmowa. 


Dziś e 12-cj w poł. posiedzenie Z. P. 
P.S. Obermość wszystkich kwnieczna. 


Kronika polityczna. 


UDEKOROWANIE ORDEREM „VIRTUTI 
MILITARI", 


Dziś o g. ł0 rano na placu Saskim Na- 
czelnik Państwa dekorować będzie orderem 
„Virtuti Militari” szereg b. oficerów i żoł- 
BAY So WAAT o mon.” 
brały c y iał w ie legj A 

AEIR pot Aksar, będą posłowie: tow. Ar- 
ciszewski, b. por. Legjonów, tow. dr. Bob- 
rowski, b. kpt. lekarz w Legjonach, tow. dr. 
Kunicki. b. ppik.-lekarz Legjonów, tow Mo- 
raczewski, b por. Legjonów, obecnie major 
w rezerwie, p. Fichna, b. por. . pp. Po- 
niatowski i Bagiński, b. Fala Eri Aei 
Pozatem tow. tow. Andrzej Strug, 
rowski, Tadeusz Szturm de Sztrem, ob. Wa- 
cław Sieroszewski, Aleksandra Szczerbiń- 
Ska, Halina Chełmicka - Jaroszewiczowa i 
inni, 


DELEGACJĄ POLSKA W HADZE. 

Jak się dowiadujemy, wyznaczony na 
delegata polskiego na konferencję haską p. 
Filipowicz do Hagi nie wyjeżdża. Zastąpi go 
prawdopodobnie p. Jastrzębski, b. rzeczo- 
znawca finansowy w Genui, 

W SPRAWIE NAPADÓW NA POGRA- 
NICZU WSCHODNIEM. 

Poseł polski w Moskwie otrzymał po- 
lecenie wręczenia Rządowi sowiecki no- 
ty w sprawie napadów band sowieckich na 
papae, lsko - rosyjskie. Pełny tekst 
noty opublikowany będzie po otrzymaniu 
wiadomości o jej wręczeniu w kom. ludo- 
wym do spraw zagranicznych, 
RATYFIKACJA UMOWY Z CZECHAMI. 

W dniach najbliższych do Sejmu ma 
być wniesiony rządowy projekt ustawy © 
ratyfikacji umowy politycznej polsko - cze- 
cho-słowackiej. Projekt został już przyjęty 
przez Radę Ministrów. 

ZJAZD P, S, L. WOJEWÓDZTWA WARSZAW. 
SKIEGO. 

W niedzielę w południe w sali cyrku obrade- 
wał prawie 8-tysięczny zjazd ludowców, przybyłych 
ze wszystkich stron wojewodztwa Warszawskiego. 

Zjazd zagaił prezes tej organizacji b, wice-mi- 
nister Dąbski, i on też obradami kierował, 

Honorowe przewodnictwe złożone w ręce wice- 
marszałka Bojki, który wygłosił pierwsze przemó- 
wienie, poczem referewali: b. premjer Witos e sy- 
tuacji politycznej w związku z przesileniem gabi- 


— 


TELEGRAMY. 


O nadużycia 


częła się przed Trybunałem Sądu karnego we Lwe- 
wie rozprawa o głośne nadużycia w Puzapie. Na 
ławie oskarżonych zasiedli: Władysław Mindewicz, 
b, dyrekter agencji handlowej Puzapp, Edward 
Newak, b. dyrektor, Konstanty Rubel, kontroler 
magazynów i Stamisław Kemperda, naczelnik ma- 
gazynu agencji handl Puzappu. Wszyscy pozosta- 
jący w areszcie śledczym, eskarżeni o to: 

a) że w jesieni 1920 r. powierzone sobie przeż 
Skarb Państwa 16.800 kilegr. białego cukru kestke- 
wego, warteści powyżej 50.000 mk. zatrzymali i 
sobie przywłaszczyłi; 


Lwów, t2 czerwca, (P. A. T.). — Dziś rozpo- | 


wy przedmiotami zapotrzebowania i 

c) we Lwowie w czasie od września 1920 r. i 
w pierwszych miesiącach 1921 r. przedsiębrali we 
wzajemne porozumieniu się nieuczciwe machina- 
cje, mogące wywołać lub utrzymać zwyżkę cen 
przedmietów powszechnego użytku. Nadto Mindo- 
wicz oskarżony jest o to, że z powierzonej przez 
jedną z klijentek gotówki dla agencji handlowej 
sumę ponad 5.000 mk. przywłaszczyt sobie, 

Dalej prokuratorja Państwa oskarża pozosta- 
jących za kaucją na wolnej stopie: Bernarda Jona- 
sa i Leona Seinfelda, że w miesiącach czerwcu i lip- 
cu 1920 r, prowadzili we Lwewie we wzajemnem 


Proces eserów. 


METALOWCY W OBRONIE ESERÓW. 


Moskwa, 11 czerwca. — (P. A. T.). W 
związku z procesem przeciwke eserom pra- 
sa prowadzi w dalszym ciągu kampanje 
wrogą wobec oskarżonych, Znamiennym 
jest fakt, że mimo intensywnej akcji ze 
strony rządu, dążącej do edpowiedniego u- 
robienia opinji w pierwszym rzędzie wśród 
mas robotniczych, na konferencji robotni- 
ków metalowych, uchwalono zaprosić 
przedstawicieli wiedeńskiej i amsterdam- | 
skiej międzynaredówki, dla prowadzenia 
publicznej obrony eserów. 

AGITACJA BOLSZEWICKA. 


Charków, 12 czerwca. — (A. W.). Ak- 
cja bolszewików przeciwko eserom przy 
biera formy niesłychasie estre na całem te- 
rytorjum Rosji, a zwłaszcza na Ukrainie, 
gdzie eserzy posiadają dużo zwolenników, 


Rozpoczęcie rozprawy sądowej. 


“miona w zarodku. Odbywają się masowe 


netowem, poseł Dabski o ceformie rołnej i polityce 
zagranicznej, poseł Dąbski o pobycie w Bułgazji, a 
poseł Zaleski o działalności kłubu P. S. L, "Ya 
Po ebszerncj dyskusji. uchwalono cały szereg 
programowych rezolucji. Odnośnie do przesilenia 
Zjazd uchwalił wyrazy hołdu dla Naczelnika Pańś- - 
stwa, a oburzenie tym, którzy Go atakują i pod- 
kreślił opozycyjne stanowisko P. S. L. wobec gabi- 
netu Ponikowskiego, a zwłaszcza wobec ministrów z 
Skirmunta i Michalskiego. (38% 
Po zebramu ruszyli uczestnicy Zjazdu do Bel- 
wederu, gdzie deputacja złożona z prezydium 
Zjazdu udała się do Naczelnika Państwa, do któ- 
rego przemówił prezes Dąbski, wyrażając Mu hołd 
ludn i słowa zachęty, by mimo ataków wytrwał na 
stazowisku, bo ma za sobą poparcie całego ludu 
DZIENNIKARZE WŁOSCY W WILNIE, 
Bawiący w Wilnie dziennikarze włoscy byli w 
niedzielę rano przyjęci przez gen. Żeligowskiego w 
jego prywatnem mieszkaniu, W imieniu dziennika- 
rzy powitał generała pos. Vasallo, Następnie poseł 
Vasallo zwrócił się do generała z szeregiem pytań, 
dotyczącyćh sprawy rosyjskiej, spraw rozgranicze- HE 
nia, oraz sąsiedzkich stosunków między Polską a 
Odpowiadając na powyższe pytania, generał oS 
«charakteryzował stan militarny i cele polityczne 
Rosji sowieckiej, przyczem podkreślił niebezpie- | 
czeństwo, jakie w dalszym ciągu zagraża z tej stre- 
ny nietylko Polsce, ałe całej Europie. ERY 
Omawiając sprawę stosunków polsko - litew= 
skich, generał zaznaczył z naciskiem, że wszyscy | 
Polacy pragną zgodnego współżycia z Litwinami, 
czego niejednokrotnie dawali dowody, proponując 
nawiązanie układów, które niezawodnie doprowa- 
dziłyby do porozumienia, Jednakże Litwa Kowień- 
ska propozycje polskie odrzuciła, Generał jest 
przekonamy, że dopóki Litwa pozostaje w sojuszu ` 
z Niemcami i Sowietami, dopóty porozumienie bę- 
dzie trudne, a nawet zgoła niemożliwe do ociągnię- 
cia. Generał podkreślił kilkakrotnie w ciągu dy- 
skusji dążności pokojowe Polski, oraz chęć zgod- 
nego i pokojowego współżycia ze wszystkimi sąsia- 
dami, 
W. poładnie udzielał dziennikarzom włoskim 
informacji e akcji wyborczej generalny komisarz J 
wyborczy Zabierzowski, przedstawiając dane stas 
tystyczne w tej sprawie, poczem odbyła się krótka 
konferencja delegata Polski Romana z gośćmi wło- 
skimi. Delegat Roman wyjaśniał wobec dzieanika- 
rzy stanowisko Polski w sporze polsko-litewskim, 
O godz. 3 po poł. odbył się bankiet w resursie 
obywatelskiej, gdzie podejmowali gości włoskich 
przedstawiciele miasta, uniwersytetu, sfer spełecz- 
nych i dziennikarskich. O godz. 7 po poł. dzienni- 
karze"włoscy odjechali z powrotem de Warszawy. i 
* v. IT naj K 


e ** B 
Wczoraj w sali b. szkoły budowlanej w Kato- 
wicach e godz. 11 przed południem odbyło 
pierwsze pesiedzenie tymczasowej Rady wejewódz 
kiej, na które przybyli prawie wszyscy jej człen- 3 
kowie, zarówno Polacy, jak i Niemcy, Wa 


e 


w Puzappie 


= 


porozumieniu się handel łańcuchowy przedniić **' 
zapotrzebowania, a madtę Leena Seinfelda, żć © 
grudniu 1920 i lutym 1921 r, przedsiębrał we L i 
wie nieuczciwe machinacje, mogące wywołać = 
utrzymać zwyżkę cen przedmiotów pewszechn*ć"- 
użytku. De rozprawy, która potrwa przeszło m- _ $) 
siąc, powołanych zastało przeszłe 70-ciu świadkow. -2 
Materjał śledczy olbrzymi. Í K 
Wogóle wszyscy eskarżeni funkcjonarjusze Pu- 
zappu dysponowali towarem zakupionym za pie- 
niądze państwowe, jak prywatną własnością. Na 
towar, złeżony w magazynach, szukali prywatnych | 
nabywców i sprzedawali ze stratą dła Państwa, a 
zyskiem dzielili się z nabywcami. Akt oskarżenia 
w abszernym wywodzie zajmuje się episanemi tran- 
zakcjami fasoli holenderskiej, grochu, margaryny, 
mydła amerykańskiego, kakao i grysiku, Wszyst- 
kich tych artykułów brak było we Lwowie, można 
je było jednak nabyć pə paskarskich cenach u 
rozmaitych kupców, zaopatrujących się w towary id 
w agencji handlowej Puzappu. A 
. Rozprawę, która potrwa przeszło miesiąc, pro- ; 
wadzi p, R. Dworzak; w skład trybunału wchodzą: 
dr. Niewiadomski i dr. Socha, Oskarża prokurator A 
Sywulak. Do rozprawy powołano 70 świadków, | Po 
nadto ma być odczytany stos aktów, ujętych w kile 
kadziesiąt grubych foljałów $ żal 


Bolszewicy inscenizują zebrania, na których sh 
obrzucają eserów  niewiarośodnemi osz- 
czerstwami, Wszelka opozycja jest tłu- 


PROTEST PRZECIWKO STRONNICZO- 
ŚCI SĄDU. "OAM 


areszty zwolenników i sympatykó 


Moskwa, 11 czerwca. (PAT.) W dru- 
gim dniu procesu oskarżeni eserzy ki 
tnie protestcwali przeciwko stronniczości Są- 
du. W charakterze świadka wystąpił Ra- 
dek, który w dłuższem przemówieniu pod- 
kreślił polityczne znaczenie procesu i jego 
doniosłe znaczenie dla roboiników cał 
świata. R 
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EEC „ROSZ OCZYSZCZAJĄ- 


A 


SB Katowice, 12 czerwca. (PAT.) W związ. 
' ku z ostatniemi zajściami aresztowano 


Bytomiu 9 bandytów, co przyczyniło się do 

p wykrycia t. zw. „komisji oczywzPAJAOS> d 

, składającej się z 60 osób. Na sa: tej ,„„ko- 
tał 


tajnej organizacji, działającej pod jezu 
_ kiem Rollego. Zadaniem tej organizacji by- 
__ ło wyrzucanie na bruk spokojnych obywa- 
— teli polskich, przedewszystkiem jednak wy- 
__ prawy rabunkowe, Aresztowani „komisa- 
'_ rze” niemieccy są ore ag na 
zg skład zegarmistrza 
"KOMISJA 5-CTU U GEN. LE RONDA. 
i Katowice, 12 czerwca. — (P. A. T.). 

ja niemieckich i polskich przedsta- 
Ei wieteli robotników i funkcjonarjuszy, wy- 
_ hrana przez komisję pięciu do ji mię- 
_ dzysojuszniczej w Opołu oraz trzej zastęp- 
cy związku ów, przyjęci byłi w 
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puje: zarządzenia organów ko- 
misji kdo R zmierzające do 
ania 030 ów zbrodniczych, niweczy 


strach ludności, która obawia się "prot. | stę 

organom bezpieczeństwa nazwiska 

niarzy. Stan oblężenia, ogłoszony prawi 

we wszystkich obwodach ściślejszego gin 

gu ET. nie jest bynajmniej za- 
a papierze. Pozatem gen. Le 


rządzeniem n 
Rond zapowiedział obsadzenie terenów 
przez uprawnione rządy w najbliższym cza- 


W sprawie amnestji dla osób, które do- 
konały ostatnich zbrodni, prezydent oświad- 
czył, iż komisja międzysojusznicza nie my- 
śli wcale zbrodnie te obejmować zapowie- 
dzianą amnestją. 


Anglja wobec konferencji haskiej 


| A s SR 


randum z dana A ab CHEŃICE gi kwestji dia. 
3 łu Anglji w kosferencji haskiej brzmi, jak 
_ następuje: 

= Memorandum francuskie polega praw- 
dopodobnie na pomieszaniu pojęć i nie 

= świadczy o znajomości tego, o czem obra- 
 dowano na konferencji porii, Konfe- 

_ mencja haska ma APR onterencją rzeczo- 
znawców i rząd angielski nie zamierza wy- 

| oba swoich CANER w jakimkolwiek 
terze z innemi pełoemoc- 

nictwami. Uprzednie debatowanie nad zasa- 

= zbędne, ponieważ byłoby ono tyl- 


| caskiej, że należy wycofać rosyjskie memo- 

| randım z dnia 11 maja, przed zebraniem się 

X È Dina haskiej. Żądanie wycofania me- 
ea nany y 


iwy nie otrzymają poźy-zi 


-_ Paryż, 12 czerwca. — (P. A. T.). Wied. 


Ę iż do przy- 
złej wiosny nie można Ficzyć na udziele- 
i międzynarodowej 


WAD 


Gdańsk, 12 czerwca, — (P. A. T.). Z 
ólewca donoszą: okazji odwiedzin 
ZA Mindenburga w Królewcu przyszło tam 
= wczoraj przed: południem w czasie "mszy 


Womit „ti. SERGE anera en penama prawi tudn „Baditć 


Byt „Reduty” jest zagrożony. Ten naj- 
_ lepszy teatr w Polsce przestanie istnieć, 
_ jeżeli nie przyjdzie mu z pomocą magi- 
; j strat stolicy i rząd. Byłaby to prawdziwa 
/_ klęska w dziedzinie ARENA naszego 


Miłośnicy teatru, oraz ci wsz , dla 
_ których znaczenie teatru pod względem 
-~ artystycznym, kulturalnym i wychowaw- 
A Sayn nie podlega watpliwości, zgodzą się 
chyba, iż upadek , „Ratluty” byłby ze strony 
afer miarodajnych" znakiem niepokojące- 
Ę eważenia podstawowych spraw i za- 
adnień kulturalnych, zarazem zaś dowo- 
= postępowego obniżania się poziomu 
duchowego Polski. Nie mamy teatru: 
óryby zarówno w osobach kierowników, 
i całego zespołu służył tak wyłącznie 
dynie miee jag słowu polskiemu, 
jak „Feduta” ciągu przeszło trzech lat 
Reduta” grała utwory wyłącznie je spi 
_/ autorów. Nie licząc się z klikami i sek i sek: 
tj iemi i teatralnemi szła ona rami 
własną droga, której celem stworzenie 
wielkiego, narodowego w artystycznej 
|| koncepcji teatru, jakiego Polska dotąd nie 
Go posiadała, ani nie posiada, Ceł to wielki i 
i nielatwy! To też poświęcenie się kierowni- 
i ków i aktorów dla tej sprawy było i jest 
Ę _ bezwzględne i i niezwykłe. Nie liczyli się oni 
"z powodzeniem osobistem, z oklaskiem, 
dochodami, interesem materjalnym, wysoko- 


z SBE 
C 


Wead t Cannes mają być podstawą konferencji w 


Hadze. Rząd an 


po sig ay nie zgadza się na 
oświadczenie rzą 


francuskiego, że posia- 


dacze mieliby prawo żądać od Rosji zwro- 
tu skonfiskowanego mienia, stanowczo na- 
tomiast o tem, aby wypłacono 
rzeczywiste od: anie. Obrady z ro- 
syjskimi delegatami i i współpraca z nimi jest 
onieczną, jeżeli cja haska ma dać 
i praktyczne, Rząd brytyjski życzy 


stje długów, własności prywatnej, 
oraz traktować tylko jako rzeczoznawca Z 


velsipo gim Ka Pa 


liści uznają przedstawione gwarancje jako 
dostateczne. 


Odpowied Frandi 


Paryż, 12 czerwca. IRAN. gp ER 
nisterjum spraw restyjcz bł przesł: 
ambasadzie angielskiej odpowiedź Francji 
na memorandum angielskie. Treść aoi ar 
tu tego zakomumikowano jednocześnie pa 
Sm zaproszonym do Hagi, z wyjatkiem 
osfi 


między Reichswehrą a o Komu- 
m usiłowali udaremnić manifestacje na 
Hindenburga. W czasie, gdy wojska 
iły z koszar na 
we, komuniści i radykali zaatakowałi prze- 
chodzące oddziały wojskowe a zwłaszcza 
oddział artylerii. chciano rozbroić. 
Żołnierze zrobili użytek z broni, przyczem 
| jedna osoba została zabita uderzeniem ba- 
śnetu, cztery zaś odniosło rany. 


Porozumienie aggjeisto-rlandzkie 


- NA DOBREJ DRODZE. 

Leafield, 12 czerwca. — (P. A. T.). 
(Radjo). W sprawie rokowań angielsko- 
irlandzkich. dotyczących zawarcia traktatu, 
donoszą, że porozumienie staje się coraz 
bardziej faktyczne. Lloyd George oświad- 
czył wczoraj przedstawicielowi „Sunday Ti- 
mes”, że jest zupełnie zadowolonym z prze- 


ka. Nowi na Rynku do krwawego starcia po- | Aa a oco PARA o REL DARÓW OAM 7 konferencji. 


Bon pensji, Kto oai otarł się tylko o za- 
hroczchók uke jg: „Reduty”, ten musiał od.. 
i rzadki właśnie w teatrach 
dach piter neh się w służbie dla sztuki 
bezkompromisowo umiłowanej. ' Członko- 
wie tego teatru ponosili dlań i skła- 
dając dowody najzupełni 
nego oddania się sprawie. E are z skió: 
rów mógłby był zbierać nietylko oklaski za 
błyskotliwe role na innych scenach, lecz i 
złoto. Jednakże cały szereg świetnych ta- 
lentów aktorskich „Reduty“, które chciano 
gdzieindziej ozłocić, nie oddawał ideału za 
miskę soczewicy. Ta pełna zbożności atmo- | 
sfera „Reduty” uderzała nawet przypadko- 
wych widzów. Każda premjera w tym naj- 
mniejszym ilościowo, a największym jako- 
GS” teatrze polskim była zdarzeniem. 
W „Reducie”' zaczęło się wytwarzać ogni- 
sko skupiające energję, zapał i wiarę, któ- 
re z czasem ma zaśniedziały w konserwa- 
tyzmie, szarpany walkami klik i marnych 
ambicji teatr polski rozgrzać, rozpalić, 
stworzyć zeń pnie dla misterjum Pol- 
ski Niepodległej. 

Tak w ciągu trzech lat pracował ten 
zespół aktorski, dając reprezentacje o nie- 
znanej w Warszawie potędze, doskonałości 
i całkowitości ji teatralnej, Efek- 
ciarstwo zostało tam raz na zawsze pogrze- 
bane. Imię „Reduty“ zaczęło się osnuwać 
legendą sławy nietylko w Warszawie, 

w całej Polsce i zagranicą. Śmiałe koncep- 
cje reżyserskie, jak np. w „Papierowym ko- 
chanku”. arcydzieła aktorskie w miniatu- 


SOSA TA EGO E Etla c 2 4 7 


| 
| 


na wydatki wojskowe o 40 miljonów jen. 


; 


ROBOTNIK”, wtorek, 13 czerwca 1922 r, 


O przyłączenie Austrii do- Niemiec 
UCHWAŁA 


AŁA WIEDEŃSKIEJ RADY ' 
ROBOTNICZEJ. 


Wiedeń, 12 czerwca. (PAT.) „Arbei- 

ter Zeitung“ donosi, że wiedeńska rada ro- 
po wysłuchaniu referatu d-ra Bau- 

era, cwi rezolucję, w której oświad- 
cza, że jeżeli akcja kredytowa ze strony za» 
granicy nie da pożądanych wyników, wów- 
czas rada r icza wezwie partję socjali- 
styczną: do rozpoczęcia walki o przyłącze- 
nie gospodarcze Austrji do Niemiec. 


Cesarz Wilhelm obrażony 


Berlin, 11 czerwca. — (P. A. T.). B. 
cesarz Wilhelm wniósł przeciwko r 
cjom dzienników „Gothaer Voiksfreund" i 

„General - Anzeiger fir Dortmund und 
Westfalen” skargę o obrazę czci. Dzienni- 
ki te zamieściły artykuły, poci b. ce- 
sarza o zastrzełenie w T. 
marynarki Haucke'go. Czyn tego doko- 
nać miał b. cesarz w czasie na mo- 


rzu Północnem, a powedował się zemstą 0- 
sobistą. 


Nawy gabinet: japoński 


Tokjo, 12 czerwca. — (P. A. T.). Nowy 
prezydent ministrów Kato stoi na czele ga- 
binetu bezpartyjnego, którego programem 
jest dokładne wykonanie zobowiązań, za- 

ciągniętych na konferencji waszyngtońskiej, 
w szczególności zaś zmniejszenie budżetu 


Wiadomosci (olepraficzna. 


— „Temps” donosi, iż komitet gwarancyjny w 
końcu tygodnia przeniesie, się do Berlina, gdzie 
pozostanie najmniej 2 tygodnie. 

— Według doniesień „Leipziger Neueste Nach- 
richten” zmarł Kapp na skutek choroby oczu. 

-— „Echo de Paris” zapowiada, że Poincaré 
wygłosi ponownie przemowę na temat francuskiej 
polityki reparacyjnej jeszcze w tym tygodniu, a to 
w związku z interpelacją posła socjalistycznego 
Bluma. 


= „Daily Mail” danasi z Aten, że rząd grecki 


| — Z okazji wizyty Eberte w Momachjnm, wszy- 
stkie stowarzyszenia „patrjatyczne” ogłaszają list 
otwarty do Eberta, zaznaczając, że Bawarja odnosi 
się wroge do ustroju, reprezentowanego przez Eber- 
ta. 

.— „Chicago Tribune” donosi z Medjolanu, że 
nieznany sprawca dał szereg strzałów rewolwero- 
wych de konsula Jugosławii, podjechawszy w sa- 
mechodzie przed mieszkanie konsula, Kensul nie 
pomtósł szwanku. 

— Doneszą z Berlina, że niemieckie kensor- 
cium bankewe otrzymało koncesję na ekspłoatację 
200000 dziesięcin ziemi w okołicach Odesy. 
©  — Kupcy meskiewscy, posiadający sklepy w 
rejonie Placu Sucharewskiego, otrzymali ed władz 
sowieckich rezporządzenie utrzymywania swym 
kosztem pułku piechoty, znajdującego się w kosza- 
rach Spaskich na tymże placu. 

— Odpowiedź rządu bułgarskiego na notę 
sprzymierzowych w sprawie projektu układu doty- 
czącego gwarancji wypłaty należących się od But- 
garji odszkodowań ustala zapatrywania rządu buł- 
garskiego na tę sprawę, oraz zawiera 
cję zredukownia sumy odszkodowań w stostnku do 
zdolności płatniczych w Bułgarji. 

— Generalny sekretarz Izby polska - austrjac- 
kiej w Wiedniu, dr. Leon Widymsky, wyjechał do 
Warszawy, celem wzięcia udziału w rokowaniach 
polsko - austrjackich w sprawie zawarcia traktatu 
kandlowegą 


rze, jak „Ewa pozestaną na długo idealem 
sztuki teatralnej. Niestrudzona, zaciekła 
praca, olbrzymi trud, skrzętność i wytrwa- 
łość, zdumiewają np. w dramacie Orkana, 
w , „Judaszu' Tetmajera. Początkujący 
aktorzy wznosili się nieraz na szczyty sztu- 
ki aktofskiej dzięki tej właśnie ciepłocie 
środowiska, która talentom pozwala rozwi- 
jać się w tempie breyt wś Wrz Jeżeli 
„Reducie” wytykano braki i luki, to należy 
je tłumaczyć głównie niecierpliwością ner- 
wową podejrzliwych albo zgóry uprzedzo- 
nych. Osterwa i Limanowski bowiem na- 
kreślili sobie plan rozległy, który można 
zrealizować dopiero w ciągu dłuższego œ- 
kresu czasu. 

Czyżby drobne przeszkody natury pie- 
niężnej miały strzaskać te wielkie zamie- 
rzenia w pół drogi? Drobne, bo jakiekol- 
wiek są niedobory tego teatru, są one dro- 
biazgiem wobec rezultatów kulturalnych, 
jakiemi „Reduta” już może się pochlubić 
i wobec na' ei, jaką wszyscy w niej 
kładamy. "Te kilkanaście miłjonów, jakie | i 
są potrzebne, powinny się znaleźć. Magi- 
strat i rząd powinny pamiętać, że są wkła- 
y i wydatki, które wracają się w postaci 
wartości, nie dających się wprawdzie zmie- 
nić na monetę, lecz stanowiących funda 
ment kułtury, a więc istotnej siły narodu. 
Są prace i przedsięwzięcia, których 
istnienie į rozrost normalny, spekojny, po- 
zostawia ślady głębokie w umysłowości, 
pok ani. temperaturę sprzyjającą roz- 

się energii we wsze wogóle 
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e 4o 
Listy do Redakcji. 
Szanowna Redakcjo! 
W numerze 151 pisma WPanów z dnia 6-ge 
czerwca b. r., zamieszczoną została notatka ną 
stronicy 4-ej, jakoby jeden z naszych samochodów, 
noszący numer 126, przejechał ma szosie mary- 
monckiej człowieka i po tym wypadku umknął. 
- Ponieważ przeprowadzone przez nas ścisłe do- 
chodzenie wykazało przedewszystkiem, że żaden æ 
naszych samochodów nie ma numeru rejestracyjne- 
go 126, pozatem, że żaden z naszych samochodów 
nie miaf takiego wypadku, przeto bardzo WPanów ` 
prosimy o łaskawe; umieszczenie odpowiedniega 
sprostowania, w imię prawdy. 
Dziękując z góry, pozostajemy z szacunkiem 
Polsko - Amerykańskie Tow. 
Transp. i Przem. Palatine. 


Głosy czytelników. | 
Los dozorcy. 
Mąż mój. przez 14 lat dozorcą w 
domu przy ul. Królewskiej nr. 2. W domu ' 
ac pracowało dwuch dozerców:  Piatr 
zwartek (bezdzietny) i mąż mój, obarczo* 
ny rodziną, złożoną z żony i 3 dzieci. Przed 
rokiem, w czerwcu 1921 r.. przy robienin 
redukcji, mężowi memu wymówiono posa- 
dę, od tego czasu był bez żadnego stałego 
zajęcia, ale przynajmniej mieliśmy dach 
nad głową: nędzne wilgotne mieszkanie, , 
które zajmowaliśmy wspólnie z dozorcą 
Czwar (od jakiegoś czasu zaś mie- 
my. tain. sami, gdyż Czwartek, jedy- 
ny obecnie w irn domu dozorca, przeniósł " 
się do piwnicy). 
Ale i tego było zadużo: w dn. 6 b. m. 
policja wyrzuciła nas wraz ze wszystkiemi 
rzeczami na podwórze. Nie mamy dokąd 
iść; zostaliśmy bez dachu nad głową, na 
z małemi dziećmi, z których je- 
dno jest. chore, a ia ode jeszcze przy 
piers. .A mąż jest zupełnie bez 


Barbara Milk x 


. System p. Nowodworskiego. 


Stary system achrany carskiej, polegający na 
wymnrszzniu zeznań biciem i torturami, podobał się 
również naszej policji, która go też stosuje przy 
każdej sposobności. Narzekania na bicie aresztg- | 
wanych słychać ze wszystkich strom. 

Ostatnio zaszedł fakt następujący: dm 7 czerw 
ca został aresztowany, jako podejrzany o kradzież, 
robotnik Jan Sitarek, mularz. Zaczęto go badać, a 
że był,Boga ducha winien i do niczego , przyznam 
wać się” nie chciał, został przez agentów w VII ko- i 
misarjacie obity kijami gumowemi Nazajutrz prze- 
-sachat go i świadków sędzia śledczy i natychmiast | 


poto walczył o niepodległość, żeby go zamiast po- 
licjanta rosyjskiego, bił agent polski? Jeżeli wła. 
dze mie zmienią swoich metod postępowania, zosta- 
ną znienawidzone tak samo, jak władze rosyjskie, 


Z Rady Miejskiej. 


Niedomagające _ szpitałnictwo 


+ 


i 


pozostaje po staremu. — Budżet | Wy- 
działu Budownictwa. 

Niełicznie zebrali się wczoraj radni na posie. 
zma 
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Wzelkie ady argumenty głośno wo- . 
łają o podtrzymanie „Reduty”. żeli rok 
temu znalazło się 100 milionów — rok te- 
mu! — na przedsiębiorstwo Ł zw. „Tea. N 
trów stołecznych”, które przyc sie 
tylko do obniżenia jeszcze poziomu scer_ e 
warszawskich (co zresztą było do przewi-. 
dzenia), to dla wzmocnienia tego znacze- 
nia instytucji artyst: cznej, jak Reduta”, 
powinny, muszą się*znaleźć środki! Magi- 
strat, rząd, a zwłaszcza departament sztu- 
ki i i kultury, muszą zrozumieć, iż 

cie „Reduty” aby istotnie klęską i mu- 
szą uczynić wszystko, ażeby najlepszemu | 
teatrowi w Polsce zapewnić istnienie stałe | 
swobodne. Byłoby skandalem poprostu, | 
gdyby „Reduta” upadła z braku kilkunastu 
miljonów, jakich domaga się od niej magi- 
strat warszawski za światło, kostjumy, lo- 
kal it p. Departament sztuki zaś wystawił- . 
by sobie świadectwo starczej niemocy, 
gdyby nie miał siły zapewnić u rządu sta- 
łego subsydjum dla tego młodego teatru, | 
tak wspaniale rozkwitającego w naszych F 
oczach, 
Zygmunt Kisielewski. 
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Radny dr. Matynicz nazywa organizację szpi- 
talnictwa w Warszawie przestarzałą i wadliwą. 


Jest przeciwny podniesieniu kosztów za leczenie, 
co w eee: sia wpłynie na uzdrowotnienie stosun- 
ków w szpitalach warszawskich, Rad. tow. Mały- 
micz przypomina fakty pobierania przez a: sa 
sobistych opłat od chorych w pokojach poje yń- 
czych i składa wniosek powołania specjalnej omi- 
sji z 3 radnych i (i 3-ch członków Magistratu. 

Rad. Budzińska - Tylicka jest za połączeniem 
wydziału szpitalnictwa z wydziałem zdrewia pu- 
blicznego i podkreśla brak W taki odpowiedniego 
i zastosowanego do współczesnych pojęć i wyma- 


gań. i7 
Z jaśnień ławnika d-ra Jakimiaka ika, 
że day Pa Bóg ładnie świat stworzył i tak, jak 


jest, jest dobrze. 
Dobrą jest ustawa z 1842 roku, gdyż odpowia- 
ieranie ch 


da duchowi czasu i dobre jest 
w szpitalach, 

Z tym poglądem zgodziła się większość Rady 
M, przyjmując wnioski referatu i uchwalając bu- 
dżet w sumie 1128 mil. w przychodzie i 1999 mil. w 


rozchodzie. 
Przy omawianiu budżetu wydziału budownic- 


twa r. Kerner zg łosił dezyderat, by upoważniono 

Magistrat w wyjątkowych wypadkach udzielać 

właścicielom pożyczki, zabezpieczając ją hypotecz- 
na nieruchomości, 

pęt ES sam ten, po przemówienim T. Seidenbeutla, 


apa dny tow. T. Szpofański zgłosił następujący 
WNIOSEK NAGŁY: 

Rada miejska wzywa Magistrat by przy odda- 
waniu w dzierżawę przedsiębiorstw miejskich u- 
wzgledniał przedewszystkiem oferty, składane przez 
współdzielnie robotnicze, 

Było do przewidzenia, że wniosek ten, pge 
mo poprawki „przy jednakowych warunkach” 
uzyska większości w R. M, gdzie aT 
miejscy mają zbyt wielu opiekunów. 


Budżet wydziału budownictwa w sumie 570 
a. w przychodzie i 1499 mil. w wydatkach, przy- 


Ruch retolniczy. 
A ivea marti. 


Centralny Wydzial Samorządowy pro- 
si tow. Arci iszewskiego, Hausnera, Jawo- 
rowskiego, Toeplitza, Tona i Trzcińskiego 
o przybycie ma posiedzenie do Kłubu Po- 
słów na wtorek, dn. 13 czerwca o godz. 18. 

Egzekutywa Okr. Kom, Rob PPS, Posiedzenie 
Egzerutywy WOKR, PPS, odbędzie się w ma, 
(At. Jerozolimisicie 6) jutro o godz, 5 pp. 


Koło drukarzy. Posiedzenie Koła dnukarzy od- 
będzie się jniro o godz, 7 wiecz, w lokalu dzielni- 
nicy Śródmiejskiej ( Al, Jerozolimskie 6). 


Kojejowa Org. PPS, Posiedzenie Kolejowej Or- 
genizzcji PIPS. odbędzie się w lokalu (Ak Jemczo- 
limskie 6) jutro o godz, 6 wiecz, 

Dzielniea Powązki. Jutro o godz. 7 wiecz, w Io- 
kailu waszym (Okopowa 30 m. 16) odbędzie się o- 
gólne zebraunóe dzielnicy Powązki, 

Posiedzenie Sądu Partyjnego odbędzie się kry 
o godz 7 wiecz. w lokalu dzielmcy Śródmiejskiej, 


Z KOPENHAGI. 


(Korespondencja 


własna). 

Powrót do kraju dei towarzyszy 
osłabił życie i działalność organizacyjną 
naszej sekcji, lecz po krótkim czasie ko- 
nieczność zmusiła pozostałych tow. do po- 
nowneśo i mocnieisze$o zorganizowania 
Sekcji P. P. S. w Kopenhadze. 

Dn. 3-go czerwca odbyło się pierwsze 
posiedzenie członków P. P. S., ząmieszka- 
łych w. Kopenhadze, w celu ostatecznego 
omówienia spraw, związanych z działalno- ' 
ścią partyjną. Po szczegółowem przedysku- 
towaniu szeregu kwestji, wszyscy zebrani 
uchwalili jednogłośnie zorganizowanie sil- 
nej Sekcji, która jest koniecznością 
polskiego proletarjatu zamieszkałego w 
Kopenhadze. 

Do Zarządu Sekcji wybrani zostali 
nast. tow. tow. Antoni Tomaszewski, jako. 
yzewodniczący; Antoni Grzegorczyk, se- 
pc Adam Piotrowski, skarbnikiem; 
Józef Šwider, bibljotekarzem; Aniela To- 
maszewska, kolporterką. 

Jierzymy że praca nasza nie będzie 
hez rezultatu. 


Kopenhaga, 4 czerwca 1922 r. 


Ruch ZaGOŻEWY: 


Posiedzenie Komisji Centralnej. W. dn. 
9 b, m. odbyło się posiedzenie nowowybra- 
* nej Koinisji Centralnej, Porządek dzienny 
obejmował ukonstytuowanie Komisji Cen- 
tralnej i szereg innych spraw. Komisja u- 
konstytuowala się, jak nastepuje: Przewod- 
niczący tow. Jan Kwapiński, sekretarz ge- 
neralny tow. poset Kolka Żuławski, wi- 
ceprzewodnicz. tow. poseł Antoni Szczer- 
kowski. 
Na kongres niemieckich związków za- 
wodowych, który rozpocznie się w Lipsku 
w dn. 16 b. m., Komisja wydelegowała tow. 
posła Zygmunta Żuławskiego. 


Uwaga, delegaci Warsz. Rady Zw. Za- 
wod. Jutro o godz. 7 wiecz. w u Zw. 
Prac. Miejskich (Warecka 7 m. 4) odbędzie 
się posiedzenie Warsz, Rady Zw. Zawod. 

Porządek obrad: 1, Sprawa bezro- 
botnych. 2. Wybory do Kas Chorych. 

3. Wolne 'wnioski. 

Delegaci Ratiy winni przyjść punktu- 
Blnie! 

Zw. Prac, Miejskich (7arecka 7 m, 4). Dziś 
egz, 6 pp w iekalu Związku (Warecka 7 m, 4) 


Pra, 
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ROBOTNIK”, wtorek, 13 czerwca 1922 r. 


odbędzie się posiedzenie delegatów Wydziału V-go 
i XVII-go, t, j, Szpitalnictwa i Dobroczymaości Pu- 


Ze Zw. źramwejarzy, W piątek dm, 16 b. m, 
o godz, 6.80 wiecz, odbędzie się posiedzenie Glów- 
mego Zarządu Zw, Zaw, Prac. Tramrw, Polski w lo- 
kalu Związku przy ul Wolskiej 1 z mastępującym 
porządkiem dzennym: 1) Odczytanie protokułu z 
poprzedniego zabrania, 2) Sprawy przekazane przez 
II Zjazd. 3) Sprawy bieżące. 4) Wolne wnioski 
Proszeni o konieczne przybycie towarzysze: Łętow- 
ski, Kubiak, Galler, Zalewski, But'úski, PAN 
Lippa, Hawiryluk, Szczepański, Gąsiorek i 


Bzezność towarzysze róbotniey piekarscy! Wo- 
bec jawmego bojkoiu przez Wiaściciełi piekamń w 
Stryju å zatargu w Drohobyczu, omijać te miasta, 
Wszelkie ze strony właścicieli piekumń podejmowa- 
ne próby przyjmowania robolników ze Lwowa mu- 
szą się spotkać ze stanowczym bojkotem, 


Strajk introligaterów we Lwowie trwa dalej. 
Jak donosi „Dziemaik Lwowski”, nokowania pomo- 
wnie się rozbiły, mimo że robotnicy pozy dal- 
Se ustępstwą ze swych skromnych żądań, Rokowa. 
nia rozbiły się z powodu ródicy przy niektórych 
ketegorjach o 200 mk, tygodmiowo, których mikit- 
rzy pracodawcy sbsoluimie nie choielj przyznać. 
Introligetornia „Gratji” podpisała jnż umowę ze 
Związkiem robotników tak, że tam już od ponie- 
dz alu będzie podjęta praca, 


GWAŁTY WOBEC STRAJKUJĄCYCH 

ROBOTNIKÓW PIEKARSKICH 

W CZĘSTOCHOWIE. 

Od Zarządu Głównego Zw. zaw, rob. spożyw- 
czych otrzymujemy komunikat: 

Związek Robotników Prz. Spożywczego, oddział 
w Częstochowie, przed kilku tygodniami wystawił 
żądania podwyżki płacy, ponieważ zarabiane do- 
tychczas przez robotników 7.500 marek tygodniowo 
nie mogły w żaden sposób wystarczyć na najskrom- 
niejsze utrzymanie. Właściciele, pomimo kilkakrot- 
mych zawiadomień przez p, Inspektora pracy, nie 
chcieli konferować z robotnikami. Robotnicy, wy- 
czerpawszy wszystkie środki i nie mogąc  polubo- 
wnie sprawy załatwić, postanowili rozpocząć strajk. 

Zarząd żółtej kooperatwy „Jedność”, zaraz na 
wstępie, postanowił strajk załamać, w tym celu na- 
mówił kilku pracowników w swej piekarni, by się 
nie solidaryzowali ze Związkiem Spożywców i nie 
strajkowali. 

Kilku robotników usłuchało podszeptów żółtych 
zdrajców i pozostało przy pracy, co wywołało zro- 
zumiałe oburzenie strajkujących robotników. W dru- 
-gim dniu strajku w piekarni Stow, „Jedność” roze- 
szła się pogłoska, jakoby w mocy mieli przybyć 
strajkujący robotnicy i wygnać siłą łamistrajków, 

Późnym wieczorem kierownik piekarni zauwa- 
żył, że koło piekarni na ulicy dość ruchliwej szło 
kilka osób, więc przypomniawszy sobie pogłoskę a 
wypędzaniu łamistrajków, uzbroił się w żelazny łom, 
następnie uzbroiwszy cały personel piekarni w róż- 
norodną broń, wyruszył na ulicę, by przywitać nad- 
chodzących przechodniów. (Opowiadanie dosłowne 
członków „Jedności'”). 

Przechodnię, widząc biegnących, dobrze uzbrojo- 
nych ludzi, ratowali się ucieczką, W zamieszaniu 
padł strzał i uzbrojony w łom kierownik padł tru- 
pem na trotuarze koło piekarni. 

Kierownicy piekarni zawiadomili o zajściu po- 
licję, wskazując, jako na sprawców zabójstwa, na 
strajkujących piekarzy. 

Policja, miast dokładnie zbadać sprawę, urzą- 
dziła formalną obławę na spokojnie chodzących po 
mieście robotników piekarzy i w rezultacie areszto- 
wano 16, osób. 

W toku śledztwa wyjaśniło się, że iotowidka 
piekarni zabił przez omyłkę wystrzałem z rewołwe- 
ru jego własny syn, który biegł tuż za nim i widocz- 
nie miał zamiar strzelić do kogeś innego. 

Zdawałoby się, że po wykryciu zabójcy, aresz- 
towani niewinnie, pod zarzutem zabójstwa, winni być 
natychmiast zwolnieni, gdyż dalsze trzymanie ich 
jest bezpodstawne. Stało się jednak inaczej: część 
robotników uwolniono, a Zarząd cały pozostawiono 
pod kluczem za to, że wywołali strajk, oraz, że ja- 
koby zmuszali do strajku innych, co jest zwykłym 
manewrem, gdyż strajk uchwalili wszyscy piekarze 
na ogólnem zebraniu. 

Aresztowani i trzymani w więzieniu są następu- 
jący tow.: Łebe Leon, Basiński, Piotr, Szczer- 
ba Władysław, Skalski Józef, Janicki Ludwik i 
Kwiatkowski Jan. 

Wysłany do Częstochowy z ramienia Zarządu 
Głównego tow. Orlik otrzymał na miejscu informa- 
cje, z których wynika jasno, że za wybuch strajku 
odpowiedzialni'są właściciele piekarń, którzy pomt- 
mo 3-kfotnego zawiadamiania przez Inspektorat 
pracy, na konferencje się nie stawili. 

Następna konferencja miała się odbyć w dniu 

8 b. m; właściciele po raz 4-ty zostali o niej zawia- 
domieni. Robotqicy wiedząc o naznaczeniu konferen- 
cji na dzień 8 b. m., zwrócili się do p. sędziego śled- 
czego o wypuszczenie aresztowanych czł, Zarządu, 
którzy są potrzebni do rokowań, a zresztą wyjaśniło 
się, że zabójcą był kto inny. 

Pan sędzia zgodził się na wypuszczenie areszto- 
wanych, lecz pod warunkiem, że złożą po 100.000 
mk. kaucji. 

"Tv odrazu uwydatniła się Wa dzaója trzymania 
aresztowanych w więzieniu, gdyż sędzia dobrze wie, 
że robotnik, który zarabia 7,500 mk. tygodniowo, o 
100.000 mk, marzyć nawet nie może. Uwidoczniło 
się lo jeszcze lepiej. gdy już na 3-ci dzień areszto- 
wano ostatniego czł Zarządu, tow, Pośpieszyńskie- 
go kazimierza, któremu już śnie zarzucano zabój- 
stwa, gdyż Sprawca był wykryty, natomiast zarzu- 
como mu, że ma „coś w domu” i pomimo, że nic nie 
znaleźli przy szczegółowej rewizji, wsadzili i tego 
ostatniego do więzienia. 

Pytamy pana Ministra sprawiedliwości, czy u- 
awiedliwione jest aresztowanie robotników za to, 
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że właściciele piekarń sprowokowali strajk, następ- 
nie. czy można ludzi, oskarżenych o zabójstwo, trzy- 
mać w więzieniu po wykryciu prawdziwego zabój- 
cy? 

Zwracamy przytem uwagę policji, która tak 
szczerze polowała na robotników, że piekarnia „Je- 
dność* była czyrna w nocy, co się sprzeciwia usti- 
wie sejmowej o czasie pracy w przemyśle i handlu, 
ale na to nikt'rie zareagował, 

W dniu 6 b. m, odbyły się rokowania, gdyż zna- 
leżli się jeszcze na wolności robotnicy, którzy mogli 
wziąć udział w rokowaniach, 

Żądano rutychmiastowego uwolnienia areszto- 
wanych cgół zaś naszych członków wzywamy do 
ściślejszego zespolenia swych sił, gdyż reakcja, jak 
widzicie, w środkach nie przebiera, czego dowodzą 
wypadki w Częstochowie, gdzie robotników aresztu- 
je się za io że chcą żyć, a różni prowokatorzy cho- 
dzą wolni tylko dlatego, że są przedstawicielami 
ster uprzywilejowanych. 


Aueh SpółdZie.0ZY. 


Zjazd spółdzielczy. Komisja organiza- 
cyjna Zjazdu uprasza o natychmiastowe 
zgłaszanie przez spółdzielnie ilości przed- 
stawicieli na Zja kooperatyw robotni- 
czych, mający się odbyć w Krakowie, w sa- 
li Rady miejskiej, w dniach 15, 16 i 17-ym 
czerwca. 

Zarazem prosi się o wymienianie, czy 
delegaci chcą zamieszkać w hotelach lub 
kwaterach płatnych, czy też bezpłatnie, 
Komisja zwraca uwagę, iż nie może pono- 
sić żadnej odpowiedzialności za ulokowa- 
nie tych towarzyszy, których przyjazd nie 
zostanie natychmiast za edziany. 

Zgłoszenia należy nadsyłać p. a.: 
Związek Robotniczych Stowarzyszeń re 
dzielczych  „Proletarjat”*, Kraków, 
Lwowska 2. 
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Zycie gospodar 'z3, 


Notowania Gieldy Warszawskiej, 
Dolary St. Zjedn 4190—4150. 
Framlki francuskie 374—380, 
Liry włeskie 216.50. f 
Belgja 355,50—351.50,, ` 
Berlin 13.80—138 40. 

Holančja 1675—1640, 
Londyn 19000—18800. 
Praga 81 25—81 50, 
Szwajcarią 810—802, 
Sztokholm 1085. 
Wiedeń 25.50—24150, 


Budżet wolnego m. Gdańska na rok 1921—1922 
wykazuje w rozchodzie 498 miljonów mk. w przy- 
chodzie zaś przeszło 492 miljony marek. Prze- 
ważną część wydatków, a mianowicie 215,700,000 
mk, pokrywają dochody z ceł i podatków, Budżet 
zamyka się deficytem 5,485,000 mk. (PAT.). 
OREIRO ST NIETYPOWO TT OE R STIAS 

PIĄTA LOTERJA PAŃSTWOWA, 

Druga klasa, — Pierwszy dzień, 


Gtówniejsze wygraże: 


Mk. 500.000 mn. 154092, 

Mk, 300.000 ur, 96008, 

Mk, 109,800 mr. 156199, 

Mk, 50,080 m-ry 75902 147588 178488, 

Mk, 30.000 n-ry 125696 187395, 

Mk. 25,000 n-ry 5186 137460 170394, 

Mk. 29.008 n-ry 5780 35009 76149 1568208 165612 
Mk, 15.000 n-ry 10672 17290 18108 22699 128147 
184115. 

Mk, 10.000 n-ry 3202 8130 9820 12832 25392 
32479 37242 40401 42671 74542 77762 100278 108147 
108614 110468 123525 128388 148507 168811 174374, 


Kronika, 


STAN POGODY 

(według danych Państw, Instytułu Meteorafog,) 

Rozkład ciśnienia w dniu wczorajszym (obszar 
wysokiego ciśnienia mad Europą zachodł ią, miskóe- 
go nad wschodniąj) duży napływ wil- 
gotnego powietrza od pół.cge-zachodu (z ponad mo. 
rzą Niemieckiego). (W Polsce, ogamiętej cbszurem 
miżu barometrycznego, spadły obfite deszcze, Szo- 
gólnie w dmielsioach zachodnich (Poznań 18 mm, 
Bydgoszcz 6 mm. Łódź 5 mm, Kmwkéw 6 mm,), 
również znacznie obniżyła się temperatura w poró- 
wnaniu z dniem enegdayszym (ad 70—119 przecięt- 
Temperatura majwyższa wynosiła wtzoraj w 
Wasrszawiie „200,majaiższa 14.97, 
Przewidywany przebieg pegody w dniu dzisiej. 
szym: Zachmurzenie znmiemna (przeweżwie jesecze 
pochmurno), miejscami deszcze (szczególnie w Pol- 
sce wschodniej), chłodniej, wiatry pólnocno-zachod- 
mie, 


(m) Antebusy, Z powodu robó brukareieich ma 
ul. Marszafkowskiej, autobusy Hup nr, 4  (dworzea 
Główny— Czeruiskowska) wa czas robót będą skie- 
rowume z dworca Głównego przez Aleje Jerozolim- 
skie i ul. Knurzą do Żóruwiej ; dziej drogą normal- 
rą 

Gdzie stanie pomnik Ks, Poniatowskiego? W 
niedzielę odbylo się posiedzenie komitetu głównego 
budowy pomnika ks Józefa Pomawowskiego, Ze stu 
czetików Komitetu zebrało się Okolo wzsierdziestu, 
Sekreterjat komitetu wykonawczego złożył sprawo- 
zdanie ze swach czymności i przedstawił do decyzji 
Komitetu głównego -wniesek w sprawie wyboru 
miejsca ua pomnik, Oberzaao przy udwiale znaw- 
ow kilkanaście miejsc. Za najkandaiej sadająca się 
uważano place: przed kościołem 'Wizytak, pałacem 


= 
z 


(ikazało się obszerne ilustrowane 


Spranazdadia za rok 1824 Zwiącka Słowarzy- 
szeń Spółdzielczych 


Cena 750 mk. 


Do nabycia w Wydziale Społ. Wychowawczym | | 
Związku— Wolska 44, IV p. oraz w Księgarni Ro- > 
botniczej—Współna 17. x 


WAK : muurazy Dziś d.c. TURNIEJU. MECZ wolnej soa 


walki amerykańskiej utrzymuje, że 
okona Wildmana w ciągu 45 m. — 
Waiora: Garkowienko contra Wild- 
man, 2) Wehram conira Wester- 
gaard i l Stalling contra Saurer. 
Poc: 9 m. 30. . Br. 


rządu na Krakowskrem Przedntieściu i grechem 
; Sztabu generalmego ug placu Saskim, Za najodpo- 
wiedniejszy punkit uznano ten trzeci, Mgistrat na 


Skardyaik komitetu E. hr. Krasiński, zdając spra- 
wę ze sienu funduszów, stwierdzą że zebremy do- | 
tęgi „w. forach. tajminożniejacych ieaie U 


skimi Só: AARI PASE żywmtości d 
głodmych w Rosji sowieckiej dobiega końca, Odi 
statki z Ameryki będą kierowane wprost do po 


wodu lodów Rag? ma, 


REE ERARE 
wiośnie odwiedzili Mimsterjum w przejeździe do A- 
meryki nad (Wołgę delegeci Hoovera: Riekend ü 
Brows i gytl zaskacowi polirni Za ' 
za sprowne dokonanie przewozu z Gdańska do g 


podnosili z maniem postep w kriejnictwie SDEDA 


Kurs kierowników ćwiczeń cielesnych, 
państwowy kurz wychowania fizycznego w E 
wie dla kandydatów i kandydatek na kierownikó? 
ćwiczeń cielesnych w szkołach średnich, powszech- 
nych t seminarkch mamzęciełskich eozpocznie sią | 
1 październiką r. b, Kurs jest jedzoroczny b 
my Liczba uczestników ograniczona do 60, w 
uczestniczek najwyżey 30, Podama z dołączeniem d 
kanentów i curriculum vitae wnosić należy u = 
lej do 15 mveċhia b. r, do dyr. kursów ma ręce 
"= Fai Ciechanowskiego, Kroków, oar ` 


B 


a i Główny Urząd Statystyczny 
przesyła komunikat e stanie zasiawów, Z zesiawie- 
sią -wdęczneńi jah megi aano E A 
zasiewów ozimych, co został spowodowane dość 7 
ską emporą W pierwszej polowie moj i pot 
chą, obejmującą środłkową część Połski Większe o- 
pady były ma krańcach Polaki, głównie 
i południowych, Tam też daje się zauważyć p 
szenie stanu zasiewów ozimych (pszenica w 


ZEKCAYO 


porównaniu z rokiem ubiegłym, stan zastewów jest 
gorszy, jednakże na skutek zwiększenia obszaru, i 
sianego w roku bieżącym, o ile nie nastąm pogo 
szenie tub polepszenie, nałoży się spodziewać og 
aego aboae aol POAR a o 
ści aie mmejszej, niż w roku ubiegłym, a dla ż 
okolo 5% więcej, niź w roku 1921, Zaś zbiór sian K 
piorwszego pokosu możliwe, że wypadnie o 10—159 a 
umięjszy, nóż w roku ubieg'ym, A 


0 


Codergron we Lwowie, Zarząd żełefonów bwe 
Gireja s Mo 1 pa a 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 


I Zjazd lekarzy Kas chorych papd 
Zrzeszenie lekarzy arai b 

luje w dmiu 15 czerwca r b Tai tez to GA 
rych w lokalu Kasy chorych (Solec 93), 5 


WYPADKI. 
(m) Samobójstwa, 40-letni Marja i 


czoraj reno ieziora Czermiakowi: 

pod “Malem Siekierki wydobyto zwłoki 21- 
niej Seweryny Rojewtkiej (Wspólma 19), p 
cy w fabryce irek M L. „Tow R, 
Ski i S-ka“ (Werecku 9), która znela w ta 
ary sposób w poruduia Pinia 8 b. m. pozos 
do modziny swej Ist, 2; odtina kie A 7 
ki przewieziono do prosektonjum, 


(m) Kredzieże w szpitalu, W klinice g 


przy szpłałi św, Ducha zauważcnę $ 


(m) Systemtiyczne kradzieże, 
Aftowicz przy ul, Solmej 8 
Sposób bieliznę i immo rzeczy, ogólnej 


- 


$ 


dnie, pochodzące z tej k'adzieży 

loket bursy Ucznia- żołnierza Polski 

n Krzyżą przy 
systematyczną kradmeż różnych ksiażek, 

60000 mk, Sprawcę s 

~ kiego (Środkowa 13) 

odebrano 


kradzieży Stanistawą Ozemudz- 
zatrzymano i leż 


- £ mie (pow. maoowsik |) wysirzałem z rewolweru ma- 

- mił śmiertelnie Stanistawa Koładziejskiego z Bros- 

T aiewe, Przyczyma postrełenia: zatarg Q marzeczo- 

| mą Sprawcę zbrodniczego czynu aresztowano, Raji- 
mego. przowieznme d ubażą w Warszawie, 

(m) Obieeujący syn. 10-letni Jówef Grzęda (Brac- 

ka ©) zabrał rodzicom 10 sztuk tiżuterjy wartości 

200/000 mik. ù uciekł z damu, pozosiawiająp list, że 

udał się za pruską granice, 
(m) Ustalenie osohistości_ Stwierdzono, ża ko- 


{i 
|. Bójczym z brzegu przy moście kolejowym do Wisły 
S AA osla émianð, gest to 58-1etniia Manja Timoszenko 
SR: 7), emerytka  Przyczyaą samobójstwa: Toz- 
o pocz zi pówaxiu bosu córki, która — jak Timoszenko 
T dowiedziałą się przed lufiku dmiami—żyje w strasz- 
| mej nędzy w Kijowie, 
R Afera Lindenfelda Glosnemu w swoim czasie 
M Ekinde vel Lindenfeidowy zmajdującemu się dotych. 
T amg W Wiegieniu śledczem, władze sądowe wyma- 
|. czyty kaucję w sumie 800 tysięcy marek, W ostat- 
wej jednak chwili decyzja co do kaucji, została 
" wstrzymana, mibowuem do Warszawy przygechuało 
m 2-ch detektywów smerykańskich, którzy z rem'emią 
baku nowojorsłóćwo Morgama prowadzą pertnalkta- 
T cję z rodziią Lindenieiia, celem odszkodowania. 
_ Jak wiadomo, Li denield oskarżony był przen me- 
> Dny bank o dokonanie zamahu tanorystycznego W 
I Nowym Jorku, Sprewa ta jednak upadly i pozosta- 
T io tylko oskarżenie o szereg szantażów i oszustw, 
dokonanych tukże przez Lindenfelda na terel-ne Pol- 
i, okci, Sprawa odszkodowania wynikła stąd, że żona 


fo. o odszikodowatiie za niesluszne odrarżemie me 

y co zgodme jest z prawem amerykańskiem, 
Krwawa wycieczka, W ubiegłą niedzielę w fe- 

sie kubachm pod Warszawą zdarzył się następują- 


| 0 padek: Obck jednej grupy wycieczkowiczów 
RA łą ima i jeden z przechodzących, gawa- 
iwszy o nogi siedzącej ma trawie damy, przewró- 
T af się Wówczas mny z wywieczkowiczów podmiósł 
Bie z trawy 1 jegomościa, który upadł ma ziemię, u- 
T dłnzył bulelką w gowę za sprodcmowanie nóg swej 
si en moj, Tea mie pozos! dlużnym j powstałą 
BEM na noże, W ssie bójki Leonand Zawadzki 
i Alelcemier Ga'acka, zamieszkali w Wamzawie 
przy ul. Pięknej. zostali porcnieni nożami i w sia- 
mie ciędkim odwiezieni do szpiala Dzieciątka Jezus, 
pe woy zadzwą ra: Kozimierzs , Selong. Jó- 
Ti met Rodlońak, Zygmuż Bereja, Sylwester Bore- 
ja, Jam Popłoński « Frensiszek Dzienkowski, zostali 
| 22) przez posterunek policyjny w Widozzowie  areszto- 
|| mani; 


KĘ Nieszczęśliwy wypadek. (W ubiegłą iełę na 
i $ - Głocji koiei w Piasecznie a godz, 8 wiecz, temy tłum 
| pesiżerów usilowam dostać się db będącego jesz- 
| o w biegu pociągu (W czasie waiki tyumu g miej- 
T ma jedna z pesażerek Chaja-Suma K/rszenbórg, łał 
28, zamieszkała w (Warszewie przy ul, Krochninej 
ur. 30, zostaja popch ięta i wpuda pod: pociąg Kir- 
_ szenberg ulegla przygnieceniu. przyfem była Wata- 
T mie brzemiennym już w osiain m miesiąca IWezwa- 
T mo matychmiest miejscowego leksia, doktora Jasz- 
 ezolia, który miał dokonać cięcia oesarskriego, byta- 
"|| toweć dziecko. matce bowiem groziła włtrótce 
Jo śmierć, Mąż jednak, będący również na wysieczce, 
é mie zii się na taką opermę. mając nadzieję. że 
bcma 

SZA 
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Rz 


n BŁ 


sE 
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wyleczy, Odwieziosą została tedy do - 

wy. w drodze jedmek skomałą 

Dzika zemsta, Na ul, Dzikiej przed domem 

er, 62 Rojsa Larbkiewiczówna oblała kwasem siar- 
nm przechodzącego Arona Tasimowicza (Pawia 

mr, 52), który udailstę do szpiłała św, Duchy, | dro 


: zemsta za 


40 + 
z AR. 
ZĘ, ww 


g 


M 
p. 


$: (m) Wyrrucenie z pociągu, r 
E Meego z Warszewy -do Grodziska, aa przejeździe 
e 7 jowym przy wl, Towarowej: podczas biegu jeden 


z żołnierzy. jadący tym pociągiem, zepch ął starsze- 
o go st I dywizji Wiadystawn Radila, totó- 
o ry koniraołował w pociągu jadących wojskowych, 
 Skuikiem upadku- Radzik -złanał prawe udo oraz 
 pofiwkł glowę i całe ciało. Po udziełenin pomocy 
» przez lekarze Pogotowia, poszwamkowanego prze- 
wienieno do szpitaia Ujazdowskiego. 
0. (m) Upadek z huśżewki, Na terende zabaw fu- 
T dowych za parkiem praskim spadł z huśtawki 19- 
| demi Roman Pietrzak (Smocza M), przyczem dozmał 
R żenia mózgu. Pogolowie przewiozło Pie- 
w sialiię ciężkim do szpiiała Przemienienia 


6 


A A 


A (m) Bójka nożowa, Na ul, Górskiej przed do- 
. mem mc. 12 w Siefusch wymikią bójka miedzy pija- 
„R: j; Semm Sieszewskim Niwiska 14), Hem- 
| mkiem Jakuboszem (Sielecka 20), Iguacym Olcza- 
l kiem (Sieleuka 30), Karolem Szedmilerem (Sielec- 
ka 30)/ Zygmuntem Mirezą (Siciedka 13) i Włedy- 
Taanon Noweckim (Czerniakowska 67), W- czasie 
| półki Staszoweki-został zrankny sztyletem w grzbiet 
4 giowę, Jakuboszy gas odniósł ramy tTurcadse na gho- 
wie, Lekarz Pogolowia, po opatrunku, przewiózł 
wakiego do szpitata” Dzieciątka Jezus, Jaku- 

| onet pozostał ma miejscu. 


$ j . 

i Z sądów. 

A, U 
y 1 Ọ PRZYWŁASZCZENIE MIENIA SKARBOWEGO, 
JB Ucieczka podsądnego z „ali rozpraw. 

Magazynier: działa druków Mn, Skarbu Tade- 

> asz Adamczyk wysłał dria 14 lipca 1921 r. do dmi- 

kati rolniczej 534 ryzy papieru, opakowanego W 

' belach Przy odbiorze okazao się, że transport za- 

_mwierał o 5 bel więcej, amtżeli w asygnacie wymie 

miono, przeto zawiadomiony Min, Skarbu, celem 

przyslania odbiorców 
21 lipca zjawił się Adamczyk, zaladowa owych 

"05 bel na najęta furmankę i odwiózł je miast do ma- 

T gazu Mn, Skarbu, do siebie do domu, połiieważ 

| fuż było po godzinach urzędowych 

IDZ umitejowarjusze druksrni tolnigzej | zauważyli 
. poczynania Adómczyka, zawiadomiono policję, któ 

ga A, aresztówale, Sprawa malazia swóq epiłcg w 

"o sądzie okręgowym, gdzie sąd w dniu:5 grudnia ska- 

» zat Adamczyka za ustowalie przywiaszczenia mie- 

mia skarbowego z art 1 ustawy z dn, 18 marca 1921 

> roku na 4 lata cężkiego więzienia, 

AJ Przeciw temu wyrokowi wniósł podsądny, za 
nietwem swego obrońcy, skangę kasacyjną, W 
a j zarmzucai wiwokowi jednostromność wm ocenie 

m zemań świadwów, Chodziio bowiem m, il: © ustale- 

T aie dia wyświetlenia ewentualne złej woły podząd- 

i „ozy pakowanie krytycznych pięciu bel było 

czy róimo, czy tedy rzeczywiście przez po- 


| PE m a a ae = ~ 


Redaktor uaczełny dr. Feliks Perl 


ul, Nalewki 2a popełniono 
wartosci 
część książek 


"(mf © narrecrtną, Stemisław Stdlarski z gm, Bio- 


„która w ub, sobotę wskoczyła w cebu Samo- . 


„R 


1 parji, 
a ckofwiek. zemania świadków w tym 
dzię różniły się diametralnie „sąd Da oi 
wadowej w znacznej mierze swój Wy- 
Się obrazy art. 766 i 797 u, p. k, 
| Sąd Najwyższy w dmiw 14 lutego 
1922 r, wyrok szej instancji uchylił, przeka- 
20 sprawę do pohownego osądzenia w innym 
e sędziów Adamczyka w międzyczasie Wy- 
puszczono za kaucją z więzienia tak, że ua onegdaj- 
szej rozprawie odpowiadał z wolnej stopy, 

, Trudna ta do osądzenia, bo tylko ma poszlakach 
winy opierająca się sprawy (Adamczyką zawcześnie 
arezłowanio, przeto żadnych dowodów winy lub mie- 
wimności miesa) przeciągnęła się onegdaj aż do go- 
dany 11 w nocy. Dzień cały: poświecony byl skm- 
patłetnemtu badaniu 30 świadków, z których zezsań 
jadma e aa bylo ustalić winy materjal- 
nej si iedymie istnienie posziak, które 
dopuszczały ewentualność chęci przywłaszczełia, 

Oskżrżcay do wiry się mie przyznał, taki om, jatt 
i jego obrońca uzasadniałi, że ma się tu da czynie- 
mie z fatalnym zbiegiem okoliczności, które nie mo- 
gą skokiowić podstawy dla wyroku skumującego, 

Sprawa wzięła pod komiec obrót zgoła m eocze- 
kuweny, Gdy miamowicię Sąd po dłuższej naradzie 
wyszedł z gotowym. wyrokiem, celem jego ogłosnie- 


A acja w łonie sądu, Przewod- 
niczący udzielił głosu pprok, Gołdsteinowi, który 
wniógł o adlożenie sprawy, uzmanie kaucji za prze- 
padłą i zę środka prewencyjnego 

, Obrońca dr. Hohnakl-Osirowski przeciwsiaw 
się tym wnieskom, a zwłeszczą żądaniu odłiożenia 
sprawy, aibowiem przewód 


gramów, które jednak dotąd nie dały rezultatów, 
Niezwykiy ten incydent spowodował wielkie po- 
ruszenia w sądzie a gdy wezoray obrońca zgłosił się 
z żądamem wglądu do aktów, oświadczono mu, że 
wyrok pozostaje tajemnica urzędową aż do jego 0- 
gloszenea (W biurze przewodmiczącego s. Grzybow= 
skiego odbyto szereg narad zasadmiczych, myłonił 
się bowiem pogląd, że opuszczenie sali owej 
przez Adiamozytką nie stałaowi procedumalnej przesz- 
kody w egloczeciu wyroku, Obeanym w sądzie pro- 
kurautorowi i obrońcy kazamo być w pogotowiu, 
zwyciężył jechuek w końcu pogiąd, że wyrok (pozo- 
słamie tajemisicą, Obroną wnosi skargę incydentelmą, 
a mie brak pilkałteni: faktowi, że Adamczyk achy- 
lié się może od wyroku umie ; 


Teatr i Muzyka. 


Z KONSERWATORJUM. 

„Polska kapela ludowa” czyli chór mieszany 
pod dyr. proł. Kazury powstał na nowo i wystąpił 
w ostatnim czasie z dwoma kencertami; ostatni od- 
był się w Konserwatórjum. 

Śpiewamo znowu pieśni ludowe w układzie 
prof. Kazury, w pewnej części nowe, jeśli się nie 
myję, O samym chórze meżna dziś powtórzyć, co 
się o nim pisało w swoim czasie: chór jset bardzo 
dobry, posiada dobre, wyszkolone głosy i -— prze- 
dewszystkiem wybitnie zdolnego kierownika, Żałe- 
wać tylko wypada dwóch rzeczy: że chór ten do- 
tychczas nie stanął na trwałej podstawie tak, aby 
ogrom pracy, który wyraźnie można poznać w każ- 
dej produkcji, nie był wysiłkiem, marmującym się 
po pewnym czasie; powtóre, że pregramu swego 
nie zdążył rozszerzyć poza ramy pieśni ludowej. 
Nie tracimy wciąż nadziei, że wszystko to przecie z 
czasem będzie i że na następnym konkursie śpie- 
waczym chór pod dyr. prof. Kazury rywalizować 
będzie skutecznie z „Echem krakowskiem* i „Har- 
fa" warszawską, 

W Konserwatorjum s'yszałem niedawno wpraw- 
dzie tylko urywek popisu uczniowskiego szkoły 
fortepianu prof. Golberga, zdawał się on jednak i 
we fragmentarycznej próbie potwierdzać pochleb- 
ny sąd, jaki sobie szkoła ta wyrobiła. Zasługuje na 
to, aby się z nią przy najbliższej sposobności bli- 
żej zaznajomić, 

Nadzwyczaj oryginalnym i interesującym był 
koncert rosyjskiej kapeli ludowej „X. M. C, A." 
pod batutą p. Stepanowa. Kapela ta — to orkiestra 
bałałajkowa, doskonale wyćwiczona, zdolna do naj- 
subtelniejszych rytmów i efektów dynamicznych, 
kierowana dłonią wprawną. Składa się, jak mię in- 
formowano, przeważnie z ludzi inteligentnych, zmu- 
szonych stosunkami do b'ąkania się po świecie, któ- 
rymi opiekuje się Y. M. C. A. Warto tej orkiestry 
posłuchać, jeśli zechce jeszcze kiedykoiwiek wy- 
stąpić publicznie. 

O pięknym popisie szkoły Janiny Mieczyńskiej 
~= następnym razem. J. R. 


fear Wielki Dziś „Lohengrin*, 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Sublokatorka”*, 
Teatr Polski Dziś „ Drugi maž“, 

Teatr im, Bogu-lawskiego, Dziś „Młody Tas*. 
Teatr Reduta, Dziś Judasz“, 

Tear Mały, Rziś „Raj zamknięty”, 

Teatr Nowości, Dziś „Biay mazur”, 

Teatr Komedia. Dziś „Ronkosze ojcostwa”, 
Teatr Nowy. Dziś „Halkali“, 


Popis Szkoły śpiewu prof, M. Sobołewskiej od- 
będzie się dn, 19 b. m wieczorem, Bilety wydaje 
kancelarja czkoły, 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 

Kino Filharmonja, „Noce marekańskie*, Drugą 
serja „Za kulisami Monis Canto", jak i poprzedm ą, 
powodzenie swoje zawdzięcza mwyedewszystkiem at- 

| tystycznym, niezwyłsłe starannym zdjęciom, Urok 


| pustym, gorąca stmosiera wschodu czarują wiza, 

j Eana eT a 2 

| który z zapartym oddechem Siedzi żywy. przebieg 
akcji i subtelną grę aktorów, Ika, 
RZS SZOK TOT ZE EON REAA REA TED 

POKWITOWANIA, 


| Na fundusz wyborczy. 


Od członków Zw. zaw przemysłu mięsnego: J. 
Urbański 15,000 mic: A. Śladowski 10.000 mk, 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


| OBOTNIK", wtorek, 13 czerwca 1922 r. 
7 mag, a WDRO, 


| E 100.000 mk Poszkodowana osfeanibyją o kradzież 
-l Anielę Kurz (Filtrowa ©), od której odebrano apo- 
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Mia miesiąc czerwiec! 
MARKIZETY fana cowe v amodi 2300 Mk. za metr. 


Również sprzedajemy po cen-ch tańszych niż wszędzie. 
a damskie najlep. wyrobu w zupełności zastępujące angiel. ma- 
Szewioty terjały, podwój. szer. na suknie i kost. letnie we wszyst. GL po 1850 Mk. 
H wel- g* czysta wełna nadająca się na suknie 
Miaterj ŁY niano LM we wszyst. najmod.kol.,szer. 110 cm. po3000 Mk. m. 
wyższego gatunku we 4800 Mk 
- m. 


Faj 
æ « 
Materjał „Kap Wè 106 wszystkich kolor. Cena 


(Materjał ten zalecamy na eleganckie, szykowne suknie teatralne, wizytowe i t. p.). 
cabardima najmodniejszy wyrób tranciiski czysto kamgarnowa wełna, wyrób w cienkie 


żki, kol i efek 
nadające się na suknie PT (szerdkóść 130 Sa Oan za metr 5700 Mk. 
975 za metr. 


Materjał „TENIS jeee"! zac re 

SATYNY snizyjne desenie po 1, le <lesanckie. 1850 Mk. metr. 
Dział męski 

Materjał „ELEGANT rocz nesin 


bardzo elegancki, miękki w ładne desenie różnych kolorów. . 
Cena za kupon na całe ubranie (3 metry) . 4 . S 11800 Mk. 


m $ cy G 
Materjal „MODERNS zp, gatunku, rów- 


skie kostjumy angielskie, desenie nakrapiane i gładkie. Ce- 16400 Mk 


na za kupon na całe ubranie |3 metry) 3 < š 
BOST- NY zinin 4800,6500 i 8500 Mk. metr 


Kupony wzyowch | baiowych po 0000, 8000 i 11000 łk: 


` Również polecamy bieliznę męską z własnej pracowni, która wy- 
różnia się efektownym wykończeniem z najlep. materjałów. 


Koszule męskie letnie z kołnierz. i mankiet. 2800 i 3 600 Kk. 


z najl. zefiru kolor. i białe w pas. po 


Kalesony mig nacisk zo 2050 12200 Mk, para 
Płaszcz nieprzemakalny 


Polecamu każdemu życzącemu nabyć elegancki letni, nieprzemalny płaszcz (palto gu- 
mowe) we wszystkich modnych kolorach, po niedrogiej, dosiępnej dia wszystkich cenie, 
zakontraktowaliśmy pewną ilość tych płaszczy z firmą „DOSTRIE FILE % Co, PARIS“ 


po cenie fabrycznej o 22500 mk. Damskie 19500 mk. 


po cenie fabrycznej po 
Robota tego płaszcza solidna i wykończenie wykwintne. 


Ażeby dać możność S. P, Klijentom z prowincji nie mającym osobiście otrzymać wyżej 
wymienione artykuły, załatwiamy ich łaskawe zamówienia odwrotną pocztą za pobraniem 
(płaci się przy odbiorze) za doliczeniem kosztów 601) Mk., niezależnie od sumy zamówie- 
nia z warunkiem, że jeśli towar nie okaże się zgodny z niniejszym ogłoszeniem to po 7 
; dniach od dnia wysłania towaru, takowy Przyjmuję z powrotem i zwracam pieniądze. 


Zamówienia prosimy nadsyłaó do 


ZAWAKIEJ SPOLA MANUPAKTUROWEJ 


Warszawa, Jasna 18—20. Telefony: 243-80, 71-28, 


Da Warszawskiej Syółki kagafakterowej w Warrzawie 


W. P. Ze matergał, otrzymany od W, P.. erdocznię dziękuję i zaręczam W P. D ra (dy 
ceme tak dobrego materjału nigdy się aie spodziewałem, Przekonekem sią. że firme W. P, zastupuje 
na zupolne zaufanie, Materjal . P. ogledalo wieu moich kolegów i znajomych i mam madm'eje, że 
do fimmy W. P. wpłynie szereg zamówień a mojej jj Jeszcze ma szndecznie dziękuję va 
ueterjał jak i za łamdzo smybiiie pruestiie go | sam jeszcze raz w królkim czasie peorwuię 
p ażaracyfkewy_ 27 zy AOR Wipe T, bardzo, ż podziękowanie tak siust- 

psia ©., przesyłem późmo Z cłękoki Gai 

Knaków, dm 2/5 1922 nr. ADAM WILK, ” 


Sz, P. Towar ed Pana otrzymeżam, m którego jestem trniaa radowołony, ć suwirżowaław 
sie, że taki otrzymalem Z5AV r. b, Świata Panu staropolskie Boe zapiać”, A 
i Z poważaniem DĄBROWSKI JAN, Segnewica. 
Sz P. Winiejszym mam ié Sm 


EO Pn 


Heni zaa "eroy, wy 


wiście bezkonkurencyjne, 

sprawdzić. Plac Alek ia 15 róg 

Żórawiej. 

pz CZNA 

la itar p mandolinie, skrzyp- 
i l „ cach lekcje gry za- 

sadniczej. Niecała 10—13. 


obrączki ślubne, złote 
fek. asyst. Mm raty pierścionki, zegarki. 


I. F. ROSTROWSKI szpit. św. |Przyjmuję reparację. Zegarmistrz 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- Gutmacher, Smocza 21, róg Dziel- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. {nej. i 
kiszki oraz części za- 


99-29. Od 1—3 i 5—7, 
Prędkogi pięknie pisać Onony pasowe do rowerów naj- 
taniej sprrenu Aleksander Feil 


naucza kaligraf B. BERMAN Marszałkowska 62. Filja w Kali- 
w ciągu 15 lekcji. Elektoraina szu ul. Kanonicka 7. Hurt i de- 


14, m. 56. tal. 
okrycia damskie w różnych 
kolorach. Marszał= 


kowska 58, m. 6. 


i OGŁOSZENIA OROBNE, ' 


2 GARNITURY marynarkowe pra- 


r k 2 jie nowe po 20 nn, 
tysięcy m a x 
mó samodntejgze Ep Faj UBIERAJCIE A HI NREDYT 
2 sakpalta męskie modne po 20|u pierwszorzędnego krawca. Zy- 
tysięcy. 2 palta jesienne po 18|czący podają Adresy swe. Pocz- 
tysięcy sprzedam zaraz. Piękna|ta główna, skrzynka 23. 


4—11.__Handlarze wyłączeni. TEAMENE EE E Na 
KOŚTIOWY Jeo Watne, a. piama 1000 płaszczy, spodni, DAt. ko? 


suknie, bluzki, oka |żuszków, kurtek. wyprzeda 
zyjnie tanio poleca Br. Unkie-|za bezcen. Siei $ aaant 
wicz. Hoża 54—2, . i powierzonych materjałów. Si- 


I A Okrycia ii Kostjumy|POWSki i S-ka, Ghmielna 49, front 
fi „(ód damskie. Złota 16,]!! P. m. 5, Oddział Krucza 24, 
m. Ą 

doskonał ortret 
580 marek z totogratii "„Zjed- 


Sklep Polski. 
noczeni portreciści*. Złota 16. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. 


pen BACZNOŚĆ! Na raty! 
ńñle przepłacając można mieć 


wielką wygodę, o 25% taniej i 


niż wszędzie, wszelką garderobę męzką. Oraz przyj- 
muje się obstalunki podług miary. | 


A Sz. ZYSKIND, Koszykowa Nr. 20 m. 21 parter. 


o amre e n ZRZEC 


Dr. med. Merenlender 


chor. skóry; płciowe, wener. 
l r. I 6—8 w. Panie 


Brackiej) tel. 503-11. 


|| Pnim ERZE PNA 0 0 m CE A A MA W WEN 

Dr. 1. MILEJKOWSKI 

Choi. wener, i skór. Złota 50. 

Tel. 121-30. Do godz. 10 rano 
ji od 4—8 wiecz. 

b. asyst. klin. 


M. M. Berkman parya. wener. 

skórne i dròg moczow. Bad. krwi 

na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 
do 10 i od 2--7. 


najnowsze fa- 


Okrycia damskie: zaję wsze, fa- 


nych kolorach ceny przystępne. 
6. 


Marszałkowska 58, m. 

pomy skrzydłowe oryginalne 
»Knauta”najtaniej sprze- 

daje Poznański, Marszałkowska 72 

m—"uu=— aaeeea a 


tesolak-szellak, salian 


sulfidweiss 
najtaniej sprzedaje Poznański. 
Marszałkowska 72. 


Dr. med, Feldhusen 


b. st. Se szpitała, chor. wene- 

ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 

Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do 10r. 4 — 7. 


Dr. med A. BEATUS 


y 
Przyjmuję od 2—3 i 5—7. Sien- 
kiewicza 125 LLU 30, t 73-06. 


Dr. A. Szwarc 


Choroby oczu. Warecka 9, 
telef. 192-96. 


r. 
ex Brams z Petersb. 
Choroby weneryczne, skórne i 
płciowe. Mawy-Swiat 46—18, 
do 97, r, 12—3 i 4—7, 


wenerolog 


- <a 


———— 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


I ye 


